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Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerałą i onłoszemia przyjmuje Administracya, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Admiristracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


romener c] 


P 
Janusz Kotowiez 


przeżywszy lat 20, opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł w Charkówce dnia 2 marca 1911 r. 


Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego odbyła się dnia 5-go marca. Pogrzeb w Iu- 


maniu dnia 7 marca. O czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu Rodzina. 


Romuald Pieikowshi 


po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 7-go 
marca I9ll roku w Kijowie, przeżywszy lat 33. 


AJ 
é. Í p: 


JÓZEFAT BAJKOWSKI 


spoczął w Bogu w niedzielę 6-go marca o g. 12 w dzień, przeżywszy lat 5i. 


Eksportacya z mieszkania {Kuźnieczna 14) odbędzie się dziś og. 3 pp. na cmentarz katolicki. Nabo- 
żeństwo żałobne w kościejie św. Mikołaja odbędzie się o g. 10 i pó? rano. 


Fksportacya z mieszkania przy ul. Michałowskiej NX 12 do kościoła św. Alcksandra w Kijowie i żałobne 
nabożeństwo odbędzie się doia 9-go marca o godzinie 10 z rana, po nabożeństwie odprowadzenie zwłok na dworzec 


kolejowy. Pogrzeb odbgdzie się dnia 12 marca o godzinie r1-ej z rana w l.ubarze na Wołyniu. 


Na te smutne obrzędy stroskani; żona, rodzice, bracia, siostry i rodzina zapraszają krewnych, przyjaci! 


U fe RZY od W 4 <a ja = p er, W Ra : k „A , ed x at e A pW ą AR A 
sg, Pierwszorzędny w RoSyi c6 Kreszczatyk Ni 25 
ję 5 Teatr-Biograf 99 | ) X PR | S ; ) wprost poczty. 


i znajoniich 207 


za życia, ostatnia bytność jego w Moskwie, wyjazd z Moskwy 


ə 
do Jasnej Polany, w Jasnej Polanie i wiele innych zdjęć z ży- 
cia wielkie- Moha 


o lb wd 5 
| ge pisarza Miasto czarnej śmierci. cx, 
walka z dżumą w Charbinie i okoli- 77- 14 historya starożytnej T. 
cach i poświęcenie się ros. oddz. san. Kapianka bogini Tanit Kartaginy i Pyra Boba „Or- 
z „44  historva z czasów sia ; R O 
łątKO'* Napoleona |. PO tunelach Norwegii -roire Kobieta doktor 
komiczne sceny Prensa i Mistingent. KRONIKA GAUMOND najświeższe nowości świata. Podczas demonstro- 


wania obrazów grywa orkiestra, składająca się z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów 
o g. 4 po pol, w dnie świąteczne i niedziele od g. 12 w południe. Zmiana programu w niedzielę 20 marca. 


s 7 


z Tomaszpolskich 


Leokadya Lewicka 
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami spo 
częła w Bogu dnia 6-go marca. O czem córki, siostrzeniec, zięć 
i wnuczki zawiadamiaja krewnych i znajomych. Eksportacya zwłok 


d Olginskaja Ne 5) ne Bajkowo. Odbędzie si DOM BAJKOWY ` c3 s í 
we wtorek d. 8go marca © g. -— MT + e sie D M u noy u u Nasiona warzywne I 
kwiatowe. 
l e r rA win 3 ki l S-ka Palmy, georginie, kanny i inne rośli- 
TOWA Araba? Pie e © 1. s ny poleca zghtad ospe duige 
owa” ` -K Kreszczatyk 27, tel. 1864. St. Lesisza A 0 26. 
two Wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia- | Katalogi na żądanie bezpłatnie. 670 
5 nie i reaiizacya pożyczek w bankach ziemskich > 
| KUPHO i SPRZEDAŻ MAJĄTKOW. Zakład Ogrodniczy 
z : ... I Y7_" 
i wita rządzenia nowych 4 Dział rolniczy komisowo - handlowy. Fimundakrigiera > 
l przebudowa starych młynów narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn.-roln 
J Sklep przeniesiony został na 


KUPNO i SPRZEDAŻ NASION. Kreszczatyk ^2 37. "WB 
Obłuskiwacze; rozsiewy; kamie- dla m ów r y no- | Wyłączne przedstawiciel. na Kraj Poł Zach. pługów renomowanej fabryki| Poleca wielki wybór drzew owoco- 
nie i stoły walcowe specyalnie yn ZOWYC: 


konstrukcyj. Gatatnia nowość”. przenywania zarna przed pomiałem, „JAR ZAWADZKI i Seka”, | riie wyoorowych gatunkach 


w młynobudownictwie i Cenniki bezpłatnie. 
Turbiny, maszyny parowe, gazogeneratory, Dizel-motorv. - p | WRAK | M) z z 

Gaza jedwabna, pasy, kamienle iwszc!. maszyny j artykuły młynarskie| Do dzisiejszego N-ru dołącza 

tmy dla, wszystkich prenumerato: Obrz ymany nowy transport 


Za spokój duszy 
J. 
ES WAU 


z Ruszczyckich 


| MARYI WERBSKIEJ 


KOBE? we srode dn. og marca o godz. o", rano w nowym kosciele 
MJ v. Mikolaja odbędzie »ię nabożeństwo załobne. Mąż i rodzi- 
P cc proszą krewnych i życzliwych o westchnienie do Boga. 
1565 


Kijów, Kreszczatyk Nr 12, tel. Nr 480. 


Dyrekcya $, Nowi- 
Teatr Sołowcowa. "= iea " 
Występy gościnne zespołu teatru „,Pasaż!t 

Dzi. z udziałem znanej primadonny Petersburskich i Moskiewskich teatrów 
ulubienicy publiczności W. Piątkowakiej benefis byłego artysty teatrów 
(esarszich A. Bragina 

"Ma; M (213 Piekna Rizelta” "3 
1) „Książe Gór” „.* 2) „Piekna Rizeita” 2,,, 
Balet nadzwyczajny. Glównyv reżyser K. D. Grekow. Reżyser J. Glebski. 
Orkiestra pod batutą F. Walenletti, kapelmistrz W. Hildebrandt. Dyryg. 
chóru M. M. Ulszteju. Baletmistrz Adamczewski. We środę dn. 9 po raz 
2yi nowo C! „,Miłość cygańska”. Ve czwartek dnia ro mafca prze- | KRES : ` SE Na, ©; FER 
dzstalnie przedstawienie 1) „„Łizystrata”; 2, Cygańskie romanse , 
-ui ak. Zina-W. Piątkowska. W piątek benefis primadonny W. 
Piątkowskiej „Hcabia Luksemburg, Początek o godz. B-ej wie 
czorem. Bilety nabywać można. 


Teatr dramatyczny „ków 


l'zś we wtorek d. 8 po raz ostatni „„Noraćś. Biorą udział pp: Bołotina, 
W. [ureniewa, |. Biersieniew, N. Bielajew, A Murski. Początek o g. b-ej 
w ierzorem. Jutro we środę dnia 9 „„Śniegć* Przybyszewskiego. W czwar- 
tek d ro przedbstatnie przedstawienie „Szalona Julka“ wesoła kome- 
tou w 4q-ch akt. Biorą udział pp.: W. Jureniewa, |. Biersieniew, N. Bie- 
lajew, A. Murski. W piątek dn. ri ostatnie przedstawienie 1) „Wieczór 
nowej noezyiść, „Poeci zamiłowani w prozie‘! wygłosi A. Wos-|| 
kriesienski) z ilustracyami (deklamacya i mełodekłamacya) W. iureniewej || 
i! Biersieniewa, 2) y;OQOjciecść Strinberga. Wkrótce wystawjone będą 
„Gody żyoia" Przybyszewskiego. 


mie 4 Dyrekcya 8. Brykina. Dziś dnia 
Teatr miejski gl, porezna wyst OLIMPII BORO- 
NAT „Traviata™”. Biorą udział pp. Olimpia Boronat, Dolinin, Zie- 
ha ai i iu; na zakończenie po raz ostatni przy udziale znanej wykonaw- 
v yni tanców charakferystycznych Lidi Redega Balet divertissement. 
śwcząięk o g. 7i pół w. lutro dnia 9-£o 4-ty wystep MARYI GAY i tenora 


Stoły walcowe, rozsiewy i inne maszyny, "e B-ci Bühler w Uzwilu 


rów odezwy i przekazy 
Komitetu budowy koś-| © * | R 
ala w Narwie. 6 |, niezbędnej w każdym domu polskim 


jana A 5. popeli Ulropokkiej Mastrowanei 


Światowej LORE 


przez użycic Hau- 
= zeńskiego - Hessel- 
ACR: skiej esi ZYGMUNTA GLOGERA 
kao zabezpieczaja â „4 a A 
się jak najskutecz- jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 
uiej przed ostabie- 


DZIENNIKARZE niem, Z Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszlo- 


niem mózgu, ner- z > Sa: Ra 

emi Choroba. |tomach, ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, profesor Aleksander 
mi, żoładka i ane- {nagrodzona przez Kasę Mianow- | Briickner, tak pisze (w „Bibliote- 
mią. Kakao wy-|skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej“) o Encykiopc- 


wiera jaknajlepszy | artykułów z ilustracyami i nuta- |dyi Giogera: „Równie pożytecz- 
wpływ na tworze- 


[atrineklenen 


dramatycznego D. ZENATELLO ,,Carmen'' (poraz 2-gi). Dnia to-go 1 nie się krwi i na| u W zakresie polskich i litew- | nego, ciekawego 1 pouczającego 
r-szy występ barytona, art. Teatrów Cesarskich i teatru „Metropolitan“ f ADWOKACI działalność syste |Skich dziejów kuitury, praw, oby- į wydawnictwa nie sposób pomy- 
w New Yorku G. BAKŁANOWA ,,Demon''. Dnia tr-go pożegnalny Fabryczny Skład: Kreszczatyk 38, II-ie podwórze. ' mu nerwowego.jczaju narodowego, sztuk i nəuk,jśleć! Znajdzie w niem czytelgik 
występ Maryi Gay i D. Zenatello; o przedstawieniu będzie osobne Wobec tego, prze- f uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
zawiadomienie. Bilety na wszystkie przedstawienia są do nabycia szło ro.000 lekarzy r wiesia à i S ke | ny r 

w kasle teatru od g. 10r. 125 zaleca ciągle Han- muzyki 1 pieśni, numizmatyki 1 rych SiĘ często słyszy, a malo 


zeńskie Kasselskie | etnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły vo- 


m: ,, m = z 
Hater Kakao. |cerskiego, rolniczego, kościelne-|wego, barwnego życia, i wskrze- 
Prawda ao go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzchła przeszłość, i 
lelkaehoi BE LĄ ubiegłych. Podręcznik w każdym |biją od niej błaski, i słychać je 


| EE ë O ZZ Co e cc O 
SALA KUPIECKA. KONCERT znanej śpiewaczki, wykonawczyni 
W czwartek*d 10 marca | romansów cygańskich Hrabiny 


= f, TOŁSTOJ === 


niek ! {domu konieczny bezwarunkowo. I głosy“... 
Bilety w ksieg. WŁ Tdzikowsk. Kreszcz 33 od to—3 i od 5 do 8. 1477 HANDLOWCY, ae Pa: , y o 
ra CYRK BRACI RIKITINYCH. Dzis dnia 8go ( Na) P 
marca wielkie przedstawienie w 3-ch TEI ODDZIAL ZLECEN E Cena księgarska rb. i5. 1237 


pod dyrek. Piotra Nikitina. Dzis trzeci wyst. : | 1480 , JE A 
o Bi Eig cku Szumana. Okolo k 19 aoa w oai. * | Bla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
af woo wad zd| |. o kupnie, sprzedaży idzierzawach -W ukraińskich REZ UWE 
czą: 1-sza R maska „ Zaikin, APA In ormacye nieruchomości, lokata kapitału oreSspon- na fortepian 
(z dwoma) — Tichowiecki i Morozow, Jichu- d pomiędzy pp. klientami a krajowemi i zagranicznemi firma- l zamawiających dzłeło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
czang — Urs, Creto BIEN WOTA tua doc enc a mi co do  bezposredniega zbytu proti ać Moppa ma- M: l i b. 12. Na przesyłkę p t dot a leż b 1 
olv w praer atek o g. B i pół wie ki Ę "0 |szyn, narzędzi malte- i regulacya rachunków na podstawie li d AW. 1 i l ro. IŻ. ocztową dofącz naie r . 
SWÓOB - + LANUKWAM 2 A R ESR ryałów, towarów ctc. Incasso dokumentów i faktur oryginalnych sit: wi a y i 
= ; Nowa serva 
Teatr-Varietć. ;.: . » . . kae: 
: (wydanie pośmiertne! 
Mesrnqowsia Nr 8, tal, 24-84 | Kijowski Gubernialny Zarząd Ziemski || a zeszyty” pe 6"szumex ||—— 
eryngowska Nr 8, tel, 24-84, w każdym i-a £ecznica 0 Chirur 
Dyrekcya Towarzystwa projektując w roku bieżącym zaprowadzenie sieci telefonicznej w gu- |f po Rb. 1.50 kop. tobosij entystyczna s A 
y bernii, w celu dowiedzenia sie o możliwej ilości ab tów, zwra-|] Sabywać można pojedyń. zeszyt. > dward Rodziewicz 
Dziś i codziennie Fat a i Omar Duet amery- rnii, 2 Sir tożliwej 1lości abonentów, zwi —— Nakład Księgarni === 35 Kreszczzatyk 35 powrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 
uczestniczą: arabowie: m a kański ca się z prośbą do wszystkich osób firm i instytucyi, pragnących LECNA IDZIKOWSKIEGO przy lecznicy chirurg. 740 2-3. W.Podwalna 36. 950 


i res Di iadać telefony, aby w krótkim przeciągu czasu i nie później niż w Kijowie. 
Dauglas „0. eS Pierwszorzędna restauracya. | 7% y aby i o = 
Legitymacye Br Gzerniak; g kob. z. 


d. 1 kwietnia zawiadomiły piśmiennie o swem żądaniu Gubernialny| Katalogi bezpłatnie. 
Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict: 


—__ | Zarząd Ziemski (Kijów, Rylski zaulek 3) z dokładnem wskazaniem 
l Li adresu swego, oraz miejsca w jakiem telefon ma być umieszczony. : : 
| > $ M rodów szlacheckich — prowadzę | niem. płce.). Szysi. spec. spos 
O | į 5 2 R Z - n | CRRA > Kipa ZE TGO Pras oep Ege Fae k 2 Zakopane. sprawy dotyczące praw na szlache |kur. Oddziel. łóżka. 1ir18 
+ hd l KŻ lm h Ga I IL r a) fabryki, przedsiębiorstwa handlowo-przemysłowe, banki i biu- į "R gp | tytuły, herby ete. Kijów, Ne- 
ę ra bankierskie — „ rocznic. W li sterowska Ne 5 m. I, osobiście od rzyjmuje roboty 
ik; A e a illa „Liłianaćć |: bida Geometra "Sisto Zytomierska 


Zarząd miejski zawiadamia właścicieli domówļ| 9 “sys poestat 50 rb, czej ta 


a Na pokrycie rozchodów przy włączaniu do sieci i ustawieniu przeszła na własność pocztowa Ne 149. 454 | Ne 6 wprost więziemia. 1397 
jo ze zrąbany lód telefonu projektowana jest jednorazowa oplata od 200 — 300 a Za 
| 4 i l SA i rb. niezależnie od odległości od stacyi centralnej. 1449 
powinien byé wywożony jedynie na śmietniska, a nie do ogródków I RIEDLA 6 
l na podwórza. Wyznaczając termin dla uprzątnięcia ogródków i pod- 7 2 


z 
kosmetycznego 


wórzy do 15 marca Igi! r. Zarząd miejski obwieszcza, że po oznaczo- właścicielki pensyvonatu „Podtasie' | 


Gabinet 
e sa un |od sszo kwietniadn D pensyonat 


Haliny Adelheim pod dozor. lekarza przez nią prowa 


kończ. w ; i ą | in 4 i 
Fary * Institut de Beauté i| p Lihana" deny usdzie s: | 


nym terminie winni będą pociągani do odpowiedzialności. 1566 


na 


KŻ: 


Paryżu 


école Francaise prof. Archam- 


BERU Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
zmarsz., piegów, wągrów, bro- 
dawek, podwójn. podbród i pryszczy 
EMALIOÓWAKRIE twarzy. MANI- 


mw p | SAGRADABARGER 


i przywracanie PT SE R ; wzmacnia żołądek e « 


nainow. sposobów. Prawdziwa tylko w czerwonem oryginainem opakowaniu 


Dal ET ea s og. „s | ilagodnie przeczyszcza 


Nowo-otwarty magazyn 
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E a es O e S LS | |OD ERNE kz MR 
KASZLU, CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU. KWASACH 

Kapeluszy damskich kę zt: Ei: 

À a 

Gi p d y OBIAROWYWANYCH SURGGATÓW (aZ!ULZ) si 

Otrzymał nowości z Paryża. WODY | SOLE EMSKIE). + 

KRESZCZATYK A£ 23 wprost Grand-Hotelu. 8 


PASTA DOZĘBÓW 


dezynfekujaca - aromatyczna 


TOW. AKC. I. D.RIEDEL.BERLIN. 


ŻADAĆ WYRAŻNIE PRODUKT NAJURAJN 
NIE PRZYJMOWAĆ WSZEJKICH NATON 


Trzeba wybierać! 


Głosy prasy o mowie pokojowej sir Edwarda 
Grey a. 


Entuzyastycznie przyjęto ostatnią wielką 
mowę pokojową angielskiego sekretarza dla 
spraw zagranicznych. Entuzyazm ogranitza się 
jednak tylko do Niemiec i Austro-Węgier oraz 
do licznych zwolenników powszechnego pokoju. 
Próba rozszerzenia międzynarodowych sądów 
także na spory, w których honor narodowy 
jest zaangażowany, podoba się Towarzystwo 
pacyfikatorów międzynarodowych, którzy mają 
wszystkie swe sprawy narodowe i kulturalne 
dawno załatwione i radziby tylko w spokoju 
zażywać owoców swej szczęśliwej sytuacyi. Ale 
świat ma jeszóźćrbardzo wiele spraw niezała- 
twionych, których pacyfikatorzy międzynarodo- 
wi boją się ruszać, żeby im spokoju ich wczą- 
sów nie zamąciły. Nie mamy powodu ich wyr 
liczać; wszyscy je znają. Mogły z powodu po- 
kojowej mowy ministra Greya wystosować do 
niego depesze dziękczynne wszystkie kościoły 
anglikańskie i gminy żydowskie całej Wielkiej 
Brytanii. Mógł dytyramby Śpiewać w „N. Freie 
Presse* baron Ernest Plener, prezydent au- 
stryackiej grupy międzyparlainentarnej Unii dla 
międzynarodowych sądów rozjemczych. 
nawet kanclerska „Nord D. Allg. Ztg.* 
tę mowę z niekłamanem zadowoleniem i wi- 
dzieć w niej znakomity krok naprzód w wza* 
jemmych stosunkach anglo-niemieckich, mogła 
podziwiać pokojowego ducha jakim cała mowa 
była owianą i wyrazić szlachetnemu sekreta- 
rzowi stanu sympatye „całego świata“. Ale 
już we Fraocyi nie znalazła mowa ministra 
Grey'a tego oddźwięku i spotkała się z bardzo 
stanowczemi zastrzeżeniami. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że mowa ta 
nionego po ugodzie w Poczdamie stosunku An- 
glii do Niemiec, jak nie ulega wątpliweści, 2e 
po śmierci króla Edwarda ustała polityka wsa- 
czenia Niemiec i rozpoczęła się polityka po- 
jednania. Socyalna demokracya w parlamencie 
niemieckim wyciągnęła natychmiastową konse- 
kwencyę ze słów ministra Grey a 
rezolucyę, aby nawiązując do słów angielski- 
go ministra Niemcy rozpoczęły natychmiastowe 
rokowania z Anglią 


konanie bowiem, 
na świecie 
tak nieznośne, że dłużej 


Mac Kennan stwierdził, 


lub posiadać będzie za lat 
niezwyciężóną fotę wojenną świata. 


ograniczenia zbrojeń 
narodowe sądy rozjemcze 


krzywdy narodowe. 


życie 


gło być ma drodze układów i 


kiem siły narodowej 


do 1064 milionów fr. na rok 1911/12, po zbu- 
dowaniu 5 dreadnoughtów, 3 opancerzonych 
wielkich okrętów wojennych, zo kontr-torpe- 
dowców i 6 łodzi podwodnych w jednym ro- 
ku, łatwo jest wygłaszać mowy pokojowe. Czy- 
ny temu przeczą—co usta mówią. Nigdy bar- 
dziej hipokryzya nie była iaskrawą jak w tej 
chwili, kiedy Grey swą pokojową wypowiadał 
mowę. 

„Nie widzę powodu dłaczegoby sprawy 
dotyczące osobistego honoru narodowego nie 
miały być tak samo poddawane pod sąd roz- 
jemczy jak prawno-prywame skargi o wła- 
snośćś, powiedział adwokat, a później sędzia 
apelacyjny, dzisiejszy prezydent Stanów Zjed- 
noczonych Taft. A jednak, ten sam prezydent 
widział się zmuszonym zarządzić mobilizacyę 
połowy stałych wojsk Unii w południowych 
powiatach Stanu Teras, kiedy tylko pierwsze 
wiadomości 0 rewolucyi w Meksyku poczęły 
dochodzić do Białego Domu w Waszyngtonie. 
Po też kiedy str E. Grey z emfazą te słowa 
prezydenta największej ma świecie i najwoł- 
iuejszej rzeczypospolitej w parlamencie angiel- 
skim przytoczył, przerwał mu natychmiast unio» 
nistyczny członek izby gmin Remnant. 

— Czy prezydent Taft w ten sam sposób 
zamierza także załatwić sprawę meksykańską? 
Nie odpowiedział na to pytanie, które pozosta- 
ło retorycznem, sir E.,Grey lecz ciągnął dalej 
rzecz swoją: „Jeżeli w rokowaniach z innymi 
narcdami doprowadzimy do sądów międzyna- 
rodowych rozjemczych, w których sprawy ho- 
noru, posiadania terytoryalnego i sprawy pis- 
niężne będą mogły być załatwione, jeżeli mię- 
dzy dwoma narodami możemy doprowadzić dv 
tego samego systemu przeprowadzania sporu 
jak między dwiema jednostkami prywatnemi — 
to już uczynimy wielki krok naprzód. 

Niewątpiiwie. 

Ale czy uczynić to ktokoiwiek potrafi 
i czy wogóle ktokolwiek w Europie współ- 
czesnej uczynić to zamierza? 

To są śmiałe słowa. Nie mamy żadnego 
pozytywnego projektu przed nami. Ale sir Grey 
idzie dalej. „Przypuśćmy — powiada — że dwa 
najpotężniejsze narody świata podniosą się na 
tę wyżynę i, że przyjdą do przekonania, że ten 
krok koniecznie zrobić należy, i przystąpią do 
zawarcia układu, że nigdy przenigdy pod żad- 
nym pozorem do rozprawy z bronią w ręku 
nie dopuszczą: przykład taki musiałby głębokie 
wrażenie zrobić w „całym świecie. 

Zaprawdę rosnące przekonanie, że wojna 
między dwoma wielkimi narodami nie tylko dla 
nich ale przez pośrednie skutki, jakie wywoły- 
wa także dla neutralnych narodów, staje się 
groźnem nieszczęściem sprawi to, Że i one. 
i wszystkie inne narody zrozumiałyby, że leży 
w ich interesie porozumieć się i powszechny 
pokój na świecie utrzymać. Anglia gotową jest 
projekt taki skądkolwiekby przyszedł powit: 
z zapałem*. A potem już nasiępują sae 7a- 
strzeżenia. „Anglia nie mogłaby takiego pro- 

jektu urzeczywistnić bez pozwalęnia parlamentu 
i bez sankcyi -opiti publicznej“. „Może być, 


że obecną ga a me 8% wnienia tej my- 
śli już się doczęka. A , aay; 
w których opinia publiczna do tej wyzyiiy się 


podniesie, że myśl tę zrozumie. Ale co w je- 
dnej generacy: nie jest możliwem do przepro- 
wadzenia to może się stać w drugiej. Nadchc- 


Mogła 
witać 


jest wyrazem zmie-. 


i postawiła 


co do ograniczenia zbro- 
jeń na lądzie i morzu. Powszechnem jest prze- 
że nawet najbogatszy naród 
uważa dalsze ciężary militarne za 
nie chce tej polityki 
„wytłaczania krwi w pokoju" prowadzić. Nie 
należy atoli zapominać w jakim momencie mi- 
nister Grey ze swym projektem wystąpił. Oto 
uczynił to w chwili, kiedy jak łord admiralicyj 
Anglia po wydaniu 
miliardów na uzbrojenie floty posiada już dziś 
dwa największą, 
Łatwo 
więc Anglii w takiej chwili zapraszać świat do 
i wskazywać na między- 
jako ra najlepsze 
lekarstwo na wszystkie niesprawiedliwości i 
Historya jednak nie zna 
przykładu, żeby kiedykolwiek prawa narodowe, 
państwowe narodów uciemiężonych mo- 
międżynarodo= 
wych sądów rozżjemczych sprawiedliwie ugrun- 
towane. Historya była, jest i będzie wykładni- 
i musi rozgrywać się na 
drodze ewolucyi—zapewne—aie nie bez użycia 
siły. Po zwiększeniu budżetu na flotę wojenną 


D Z IME NMN T'R WA JOW S K.I 
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dzą takie czasy, .. że narody, zrozumieją „sanie, | swoim zwyczajem uciekł się do kłamstwa, twier- Oddać wiernie treści tej mowy nie podo- 
że były właścikcie w niewóh u wojsk stałych | dząc, że juz dzis prasa polska, omawiając projekt |bna. Można powtórzyć tylko słowa i “tok my- 
i u flot wojennych. Wtedy odkryją same, jak |uważa go za pierwszy ctap na drodze do niepodle-|śli, a nieuchwytne pozostaje to, co stanowiło 
dziś już jedmostki uznały, że prawo jest lep-|głości Polski: tajemnicę nadzwyczajnego wrażenia tej mowy: 
szym środkiem naprawy od gwałtu, tak i na- Bisk. Eulogjusz przypomniał, jak to w swoim | szczerość przemówienia, dziwna, serdeczna dra- 
rody kiedyś zrozumieją, że były tylko niewol-|czasie pozwolenie używania jęz. polskiego w gmi | matyczność postaci wielkiego księdza, skarzące- 
mikami strasznych wydatków na militaryzm. |nach doprowadziło do tego, że w Chełmszczyźnie | go się rozpacznie na opłakaną dolę ukochane- 
Wtedy im stę oczy otworzą t zobaczą, żej „wydano rozkaz" używania wyłącznie języka pol-|go ludu. 
drzwi więzienia były z wewnątrz tylko zam-| skiego i prowadzenia ksiąg w języku polskim, że Najdoskonalej jeszcze stosunkowo oddaje 
knięte i że w ich mocy jest zamki otwerzyć|nawet nazwy „rosyjskich“ wsi zmieniono na pol-|jej wrażenie, pomimo swego ironicznego tonu, 
i wyjść na swobodę“. skie. Jednemu słowem pozwolenie u polaków zmie-|sprawozdanie pisma  antipolskiego „Deutsch. 
Niepodobna zaprzeczyć, że ta część mowy |nia się na obowiązkowość. Dwóch miar być nie| Tagdsztg.", które scharakteryzowało ją w spo- 
sir E. Grey'a owianą jest idealizmem i że| może sób następujący: 
otwiera nowe i wielkie horyzonty na przyszłość. „Przy samym końcu dyskusya 
Mle tylko na przyszłość. Dla dzisiejszej chwili jeszcze małą sensacye. Głos zabrał 
mowa ta niema żadnej aktualnej wagi, chyba Wajda, który od trzech lat zasiada 
tę jedną symptomatyczną, że . przychodzi jako mencie, dotąd jednakże z wyjątkiem 
pierwsza przygrywka pokojowa do porozumie- 
nia z Niemcami. Jako taka też zrozumiana zo” 
stała we Francyi. 


ks. 


w 


Mowa posła górnośląskiego. 


dalece stracił kontakt, wszelkie czucie politycz- | f wyst à 
ne, żeby zamiast odpowiedzi na mnóstwo spraw j| która stała się wypadkiem dnia i sprawiła po- |trybunie stał fanatyk, w którym każdy nerw 
pozytywnych bawił się w takie ogólniki— pyta|tężne wrażenie. | wę drgał. 
z indygnacyą paryski „Temps*. W chwili obe- Pisma polskie a także niemieckie 
cnej Europa nie jest pod grozą wypadków. 
wpośród dwu sytemów aliansów. Ale mimo] zainteresowanie, zmusiła izbę, a nawet najna-|niach, składał ręce, zaciskał pięści, bił 
których opinia publiczna radaby być poinformo- | ministrów do słuchania i tak silnie oddziałała | zmieniał ciągle swoją postawę. Raz stał wy- 
waną. Tymczasem rządy, ministrowie spraw |na urgysty. Nawet natodowcy liberalni i przed-|prostowany, to znowu przechylał się to w tę, 
zagranicznych jeżeli przemawiają 3 e c Á , 
usta na to tylko, żeby wymieniać między sobąļ nić ani słowa z jego strasznej skargi 


na los|wstecz, wyciągnąwszy ręce lub 


czną, cala izba, nie czekając na upomnienie |nie widziawszy 


mówcy 
marszałka, przywołała go do porządku. 


ami de ses ennemis. ami de tous et de chacun, 
ami de coeur ct de raison 

Panowie dyplomaci cytują się nawzajem: „koni i 
anglicy przytaczają francuzów, francuzi cieszą| serwatyści 1 liberałowie narodowi. Socyaliści |które na jakimś polskim wiecu ludowym musi 
się temi grzecznościami anglików. Kompliinenty i 
starczą ża argumenty. Jest to uniwersalna wy-|do ław polskich z powinszowaniem. 
miana grzeczności. Hue, konserwatysta Kanitz, narodowy 


samego. 


zania przyjaźni anglo-francuskiej, nowej entente 
aussi chere tus dla iuberałów, jaki dla konser. 
watystów. Mówił o porozumieniu suiglo-róSyj- 
skiem i przyznał, w hiczęu [ie 

z powodu układów rosyjsko- niemi cl:ic 


go zupełnie potężnym porywein oratorskim, a|ca. Jego szczupła figura w sukni 


że 


długotrwałe oklaski. cze o wybitnie słowiańskim typie, uzupełniały 


DUZYCH 


h w Pacz- 


thala- w delegacyach w Budapeszcie, a także 
słowa pełae uznania kanclerza Bethman-Follwega 
w parlamencie niemieckim. Nikogo nie pomi- 
nął, o wszystkieh pamiętał. Zdaniem półurzę- | ostatnim roku było korzystne, że nawet prze- |torycznym fenomen". 
dowego organu ministerstwa spraw zagranicz | mysł górniczy wykazuje znaczne zyski, zazna- 
nych we Francyi komplementy te nie są ria|czył,iż może to powiedzieć można o zachodzie, 
właściwym miejscu, a zwłaszcza nie we wła- lecz nie można tego zastosować do wschodu, 
ściwym czasie. mianowicie do Górnego Śląska. Na zachodzie 
Francya i Anglia mają coś całkiem inne- j jest—jak mówcy opowiadał w tych dniach pe- 
go do spełnienia aniżeli wymieniać zdawkowe | wien przemysłowiec, który lata całe pracował 
komplementy i przysięgi miłości. na wschodzie i zachodzie, a którego syn kieru- 
Tymczasem co robią od miesięcy na Wscho- {je jedną z najpierwszych hut stalowych w 
dzie? — pyta „Temps*.. Duisburgu—dosyć zatrudnienia, dosyć zamó- 
Pytanie to postawione zostało juz wiele] wień, nawet za wiele, ale niema nadwyżek, 
razy. Gdzie jest odpowiedź? mało wpływa do kasy, ceny są mierne a płace 
Czy widziano już jak dwa te kraje poro=| wysokie. 
zumiały sie co do interesów swych w Turcyi| Tego nie można powiedzieć o Górnym 
w sprawie mane (Banque Natic-| Śląsku. Tu—jak wykazuje sprawozdanie osta- 
nale? czy doktryna finansowa Frdncyi p. Char-| tnie kopalni zjednoczonych królewsko- 1 laura- borczych, zjaedów i nawet zgromadzeń na ku- 
les Laurent, czy też «doktryna finansowa Anglii huckiej— przedstawia się położenie daleko nie-|rye narodowościowe. Proponuje 
sir Adama Block wyrównały się? Co się stałoj korzystniejsze. Tu jest brak zatrudnienia, li-|wać wybory w ten sposób, 


Mowa 


Ksawerego tr. trłowoiem 


wypowiedziana w Radzie Państwa d, 4 (I7) marca, 


! s m. li 


dniesienia taryfy 
"bez jutra i tyle] sunki * odrośne ~ przedstawił ' już 
poseł Korfanty w sejmie pruskim, mianowicie j| nie może nie widzieć istnienia ludności różnych 


gnąć się mającymi, co do po 
cłowej w Turcyi? Tyle spraw 
wielkich interesów i Francy i Anglii nie zała- 


twionych. 


zdania, tylko rządy milczą i wymieniają ze so- 
bą kompłemeńtji “= "Y 


cnić i zacieśnić swe alianee i porozumienia, je-|że i stosunki w wielkim przemyśle 
żeli się chcę unikńiąć niespodzianek w Europie.|nie są najlepsze; czas pracy wynosi tam do 12|gub. witebskiej); 
praktykować zasady niegdyś wyznawane i pu-| dzin. 
blicznie głoszone. Oto niedawno p. Hanotaux, 
dawny minister spraw zagranicznych, dziś zaa- y ; HKO z 
komity pisarz polityczny, rzekł słusznie — pod|tecznego do spożycia śniadania i obiadu. (Słu-|Rady Państwa. Wychwalali te rzekome zalety 
adresem Anglii: — I/ faut choisir!  Trzeba| chajciel—u polaków i na lewicy). również referenci 
wybierać. Albo — albo! Albo z Francyą, albo Mówca przytacza kilka listów ze skarga-| ministrów. 

z Niemcami. Stosuje się to do wszystkich.|ini na niesumiense wykonywanie obowiązków 
I do Anglii i do Rosyi. 


tych listów, malujących jaskrawo dolę robotni- |akt wyborów ograniczonych 
plementy. Przyjdzie bowiem czas, w którym|ków, wzbudzają nadzwyczaj interes izby. Z le-|w którym mają miejsce. 
będą musieli odpowiedzieć na pytanie, dlaczego] wicy powtarzają się wołania: 
tyle spraw jest bez Francyi załatwionych |[zba z coraz większą uwagą słucha skarg, wy-|szości lub większości wyborców 
w świecie: w Konstantynopolu, w Poczdamie, | głaszanych z temperamentem i żywą gestykula-|wości zebranych w sali sasiedniej, 
we Flessinge, w Pekinie, i w Liberyi. Tylejcyą. Nawet marszałek podnosi się ze swego|wybrane wprost 
spraw załatwionych bez Franeyi, a może i bez krzesła, aby lepiej módz słyszeć imówcę, pano- |będą zdolne 
Anglii. wie od stołu rządowego i sam p. Delbrück sta-| ogólnego pokoju i zmńiejszeniu 

Pod adresem bardzo wyraźnym „Temps*,|ja bliżej mównicy. tylko imaginowanej waśni. + 
wyrażając swe niezadowolenie z ostatniej Mówca porusza dalej strajk górników na Raczej przypuszczać można odwrotnie. 
„wielkiej mowy pokojowej* sir E. Grey'a, rzu-|kopalni „Dornersmark* w powiecie rybnickim, 
cając pytanie: poco tyle omawiań, poco tyle 


brze zrobią jeżeli raz zaprzestaną gry w kom 


nagłe przedłużono im szychtę dzienną z 8 na|nia spokoju i porządku, 
1o godzin i to krótko przed świętami 
Narodzenia bez podwyższenia zarobku. 
ten wybuchł bez przygotowania, ponieważ gór- | licyjne. 
nicy nie należeli do żadnej organizacji i dlate- 


choisir! W. L. 
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Z czarnego obozu. 


W sali „Russkoje Sobranje* w Petersburgu— 
jak pisze „Dzien. Pet. —odbyło się ped przewod-| magnatów ną 
nictwem p. Stiszynskiego posiedzenie Tow. kreso 
wego w Sprawie samorząłu miejskiego w Króle 
stwie Polskiem. 


Śląsku, książę Donnersmark, a| głęboką wdzięczność 


urzędników kopalni. 


czytelnikom projekt rządowy ze zmianami, wprowa: 
do którego mówca się udał, 


dzonemi przez komisyę. 

Przedstawiciel „mniejszości“ rosyjskiej p. Ale- 
ksiejew wystąpił z ostrą krytyką projektu, zarzuca-|jest bez pracy, których na 
jąc mu, że niedość skutecznie broni interesów pań- | można. 
stwowych przed agresywną taktyką polaków,|] strajkujących władze później obeszły się z ni-|tyzacyi może 


powiedziano, że|ingerencyi i wpływów żywiołów postronnych, 


oszczędzić zarzutu sąsiedniej kopalni fiskalnej |skich w jakichś cudzoziemców, posiadających 
projekt zezwalał na posługiwanie się językiem poł |w Knurowie; mimo, że robotników swoich znie-|w Rosyi prawa polityczne. 
skim, o ile ktoś nie rozumie jęz. urzędowego, aby] walała do nadgodzin wskutek nawału pracy, 
prawo używania języka rosyjskiego stało się martwą | jednakże beż pracy będących górników nie|żałować, że wśród nas, polskich przedstawicieli 
literą. Mówca przytoczył przykład, jak pewićn| przyjęła, ponieważ byli na „czarnej liście". Na|gubernii zachodnich w Radzie Państwa, niema 
doktór, profesor uniwersytetu, korzystając zejtej właśnie kopalni wskutek nadmiernej pracy |gorących szowinistów. 
wspomnianego przepisu, odmówił zeznań w sądzie| dwóch górników straciło życie! (Słuchajcie!) kuryi narodowościowych wyborczych; to, może, 
w jęz. rosyjskim, jakkoFwiek w tym języku wykła- Dalej przedstawia mówca smutne stosunki, |otworzyłoby oczy tym, którzy upatrują w ku- 
dał w uniwersytecie. Powtórzył również pan poseł] panujące w fabryce dynamitu i ińnych materyi|ryach coś w rodzaju puklerza od wpiywów 
1 znaną z jego przentówień w Dumie przypowieść | wybuchowych, pracującej dla wojska i floty, na | polskich. Ale ponieważ śród nas, z woli wy- 
6 fótogritie, który posiadał 7 abeych języków o | 
prócz rosyjskiego. Jedrtm słowem polacy naigra.|czynnych, żadnych kas, żadnych urządzeń hy-|go nie może, przeto, będąc obrońcą interesów 
wąją się z sądu rosyjskiego. Mówca żądał od rad- | gienicznych. nie tylko jednej narodowości polskiej, nie mo- 
tów i urzędników miejskich bezwarunkowej znajo | drugiej części mowy omawia mówcajgę nie widzieć zgubnych skutków środka, któ. 
PST jęryka państwowego bez żadnych zastrzeżeń. obszernie szykanowanie ludności polskiej na|ry tylko wzmacnia odrębność polityczną grup 
I takie „idoowe” stanowisko projektu, zdaniem p.|Górnym Siąsku pod względem wykonywania |narodowożciowych łudności i odsuwa na czas 
Aleksiejewa, doprowadzi nie do złagodzenia atostm-| ustawy o stowarzyszeniach, mianowicie: zakazy, | nieograniczony urzeczywistnienie wspólnego dla 
KÓW, lecz de tem wiekszego Vaośtrzenia. rozwrązywańte zebrań, przeładowanie kołek] wszystkich idealu: państwowego. 
Na zakończenie swego przemówienia p. A | Spiewackich i t. d. 


nie zgadzając się z życiem realnem. Dosyć, żeby 


przyniosła] narodowości, gdyż radni ziemscy 

posel | zarządów będą stale z sobą obcować, więc się 

parla- | wzajem zbliżą. 

krótkiej | szczególnych osób nie jest, wystarczające. 

: , [wzmianki osobistej, nigdy nie przemawiał. Zwy-|leży dążyć do obcowania mas, 

„ Na środowem posiedzeniu parlamentu nie-|kle poseł ten siedział na swem miejscu, jakoby | możliwość niesnasek. "To obdfkranie mas współ- 

Į mieckiego przy obradach nad etatem spraw we-|był uosobieniem flegmy! Teraz nagle objawił| działające w wytworzeniu się wspólnego ideału 

„Czy można pomyśleć, żeby minister] wnętrznych, mało dotąd znany, niepozorny po-|się jako mówca, któremu pod względem tempe- | politycznego, możliwem jest tylko przy wybo- 

w urzędzie, w czynnej służbie politycznej tak|seł polski z okręgu pszczyńsko-rybnickiego na|ramentu nikt w parlamencie nie dorówna. Sło-|rach wspólnych, nie zaś w podziale na kurye 
Górnym Słązku, ks. Wajda, wystąpił z mową, | wo temperament jest właściwie za słabe. Na| narodowościowe. 


, zazna- |remu nie towarzyłby giest odpowiedni, tak, żejnić rosyan 
czają, że od długiego czasu nie było w parla-|każda myśl uwypukiała siętakże fizycznie: mów-|Ale rząd powinien być wychowawcą, nie zaś 
Niema obawy wojny, niema żadnego konfliktuj mencie mowy, któraby tak ogromne obudziła|ca chwytał się za włosy, ukrywał głowę wdło-|tylko jednostką karzącą. Ciągła opieka, jakby 
intere rusi, j jna- w pul-|kokictowanie rządu 
wszystko jest wiele kwestyi delikatnych, co do miętniejszych przeciwników ludności polskiej i|pit, groził palcem, klaskał rękoma. Przytem |syjskich, wedle mnie, złą jest metodą wycho- 


to otwierają | staw.giele rządu obstąpili mówcę, aby nie uro-|to w ową stronę, potem cofał się kilka kroków |pomina mi to niańkc 
złożywszy jejktóra nie jest w stanie odmówić czegokolwiek 


Przytem u-|wija w nim 
[ miał głos swój modulować, a szczególnie—jest| dom slowiańskim, osłabia cnergię 
Pod koniec mowy bili oklaski nawet kon-|to właściwością polaków —uderzyć w tremolo,|i sprawność. 


ściskał dłoń mówcy, rozmaici posłowie przyszli |masy fanatyzować. A treść mowy była naj-|nia go na rachunek 
Socyalista |zupełniej podatną po temu, aby działać podnie-|wioł kresowy rosyjski, w razie przerwania tej 
s liberał |cająco, chociaż może mówca świadomego za-|stałej pomocy i pieczy rządowej, pozostanie ż 
Minister Grey przypominał paczątki zawią-|xs. Karolath, centrowiec Oppersdorff, minister| miaru nie miał, gdyż słowa tego demagoga (')|zdolnościami w atrolii wówczas, gdy trzeba 
Delbrück i polacy otoczyli mówcę, wyczerpane- | brzmiały tak, jakby pochodziiy ze szczerego ser-| będzie samodzielnie bronić nie fikcyjnych lecz 
duchownej, |realnych interesów państwa. 
zapał udzielił się trybunom, z których rozległy |jego twarde, jakby z drzewa wyrzeźbione obli-|w rezultacie szkodzi temu, kim się opiekują. 


on dokony-|czynne urzeczywistnienie 
ażeby wyborcy | bywateli. 
z. projektami w najbliższej przyszłości rozstrzy: | czba rohotników pracujących bardzo zmalała, |każdej narodowości wybierali w swem gronie | nikogo się nie poniża w porównaniu z innymi. 
zdarzają się często ukrócenią czasu pracy. Sto-|zamkniętem określoną liczbę pełnomocników lubfPobór i wybory są to 
obszernie |tadnych. Obrońcy pfojektu mówią, że prawo ļ mierne. 


Co się tyczy usunięcia wpływów polskich | Rosyi wielu 
przez lekarzy hutniczych, na wprost mizerną |na wyborców, to cel ten, oczywiście, osiągnię- | państwo. 
Ministrowie w Londynie i w Paryżu do-|płace tak robotników jak i robotnic. Szczegóły|ty jest aczkolwiek w ciasnych granicach przez| wości i plemion obowiązane jest ono wszystkie 
i ściany lokalu,|je zaprządz do wspólnej 
Ale chyba osoby wy-|zimie światowym wielkich państw zwycięstwo po- 
„Sluchajcie!“ | brane przez zamknięte kurye, bez wpływu mniej-| zostanie przy tych, które potrafią dojść do maxi- 
innej narodo-! mum politycznej i materyalnej kultury. Tego 
częstokroć | niepodobna osiągnąć za pomocą kuryi narodo- 
wbrew ich pragnieniu, nie] wościowych, tak obłudnego 
współdziałać w zaprowadzeniu | się 
istniejącej lub| rządu obecnego. 


wywołany nizką płacą i złem obełodzeniem się|rów, to celem zapobieżenia ewentualnego za-| Nikt nie zaręczy za to, 
komplementów, radzi otwarcie —szczerze: Il faui|z robotnikami a głównie spowodowany tem, że |ostrzenia się sporów i możliwego stąd narusze- | obecnie, licząc na rolę drobnych właścicieli pry- 
niema zgoła potrzeby | watnych, zwłaszcza w guberniach zachodnich. 
Bożego |tworzenia instytutu kuryi narodowościowych| Rząd oddaje ziemstwo w ich ręce i z czasem 
Strajk | wyborczych. Wystarczą środki zewnętrzne, po- | zwyciężą 


P. Sinadino, referent parlamentarnej komisyi| © los setek robotników - polskich troszczyły, za-|w sześciu guberniach, głoszącą zasady, z któ-|nie wiem, co uderza mnie więcej: 
do spraw samorządu, wygłosił w tej kwestyi od-|dawalając się wiadomościami, podaneini—o ile|remi walczyła dotychczas władza rząduwa. Ku-|widztwo autorów projektu, czy zręczność inspi- 
czyt, streszczając i uzasadniając szczegółowo znany| Się zdaje—umyślnie fałszywie przez odnośnych |rye narodowościowe dają polakom prawo do- |ratorów tego środka, który longa manu przy- 
W ministerstwie handlu, |konywania wyborów w swojem środowisku, bez| gotowuje tryumf zasad socyalistycznych. 


IKrupie, gdzie niema żadnych urządzeń dobro- | borców naszych; niema takiego szowinisty i być|j pięknego kraju przespać jeszcze lat kilka, 


Srodek” ten | zwycięstwom i powodzeniom 
stanie się nietylko precedensem dalszej odręb- |tem, co nazwałbym mądrością szczęścia, to my, 
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ności polaków w innych dziedzinach życia pań- 
stwowego, lecz może również stać się niepo- 
żądanym precedensem dla innych narodowości 
w państwie. Jeżeli stwarzane są kurye dla 
narodowości, stanowiącej 4 proc. ludności, to 
dlaczegoż nie żądać kurvi dla innej ludności, 
stanowiącej 12 proc.? Dlaczegoż, dalej, nie ma- 
rzyć o Rosyi, jako o mozaice kuryi narodowo- 
ściowych we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego: I n'y a que le premier pas qui 
coüte. 

Mówią nam, że kurye narodowościowe 
nie będą przeszkadzały obcowaniu wzajemnemu 
i członkowie 
Ale obcowanie po- 
Na- 

o 


dia mnie 


bez obawy 


Rząd widocznie pragnie przez podział na 


Z ust jego nie padio żadne słowo, któ- |kurye ułatwić wybór radnych rosyjskich, uwol- 


od współzawodnictwa z polakami. 


na kresach żywiołów ro- 


wawczą. 
Ale rząd idzie dalej na tej drodze. Przy- 
dobrą, ale nieudolną, 


komplementa: Wszystko idzic , jaknajlepiej, prześladowanego przez władze ludu górnośląs-|na piersiach, jak gdyby chciał się bronić lub|dziecku i daje inu cukierki, nie rozumicjąc 
wszystko się kocha, wszyscy są przyjaciółmi | kiego. Gdy jeden z narodowych liberałów Fkogoś zakłinać—a wszystko to z taką szybko-|szkodliwych tego skutków. Ciągła epieka nad 
wszystkich, Ọn est ami, ami de ses amis, ośmielł się na przerwanie mowy uwagą ironi- |ścią, że nie można jej sobie wcale wyobrazić, |każdyn: rosyaninein rozciągana nakresach, roz- 


lenistwo właściwe wszystkim lu- 
y 
pracowitość 


Nawykły do ciągłej opieki i faworyzowa- 
innych narodowości, ży- 


Zbytnia opieka 


Podział na kurye, będąc nieudałą mctodą 


Ks. Wajda mówił, o ranach, które się za- | wrażenie uosobionego fanatyzmu. Wystąpienie|w stosunku do żywiołu rosyjskiego na kresach, 
damie. Prżytaczał grzeczne słówka nr. Aehren-|''aje ludności polskiej pod względem  niateryal-| posła Wajdy było tak niezwykłe, że coraz li-|powinien być uznany za takiż sam i w stosun- 
nym, ekonomicznym i kulturalnym. Przypomi- |czniejsze grono posłów gromadziło się dokoła|ku dó ludności polskiej, do młodzieży polskiej. 
nając twierdzenie pierwszego mówcy etatowego |trybuny, aby obserwować nowy ten a interesu-|Projekt ten nie współdziała w rożwijaniu wśród 
m Piepera, iż położenie ekonomiczne Rzeszy w |jący zarówno pod względem fizycznym jak re-| nich 


państwowości. 

Przebyłem 18 miesięcy w  Mandżuryi 
w obozach wojskowych 1 nie zauważyłem, by 
się tam żołnierze polscy wyodrębniali w ku- 
ryę oddzielną, podlegającą mniejszym niebez- 
pieczeństwom od rosyan. Wszyscy bez różnicy 
narodowości narażali swe życie i ginęli za 
wspólna sprawę. Czyż więc nam jeno wspól- 
nie umierać wolno, a nie żyć i pracować: Jedni 
i drudzy jednakowo poświęcali życie za sprawę 


«|wspólną. Powiedziano tutaj, jakoby kompleto- 


wanie wojsk według narodowości dokonywa- 
nem jest oddziełnie, co ma rząkomo usprawie- 
dliwiać narodowościowe kurye wyborcze 
w ziemstwie. Ale pomiędzy kompletowaniem 


a tea DNE . > A 3 . 
Projekt proponuje nam podział zebrań wy-|armii i wyborem radnych jest ogromna różnica. 


Tam mamv dobór osób biernych, tutaj 
praw wyborczych o- 


Tam niczyich praw się nie narusza, 
rzeczy nie wspól- 
a <f4' : 


Każdy rząd może podzielać albo nie po- 


stosunki w cynkowniach szopienteckich i prze-|narodowości i że stworzenie kuryi wyborczych | dzielać poglądów swych poprzedników, może 
W tych sprawach cały świat jest jednego | bieg strejku wywołanego nizkiemi płacami i narodowości zapobiegnie waśniom przy wybo-|częściowo modyfikować kurs polityczny, istnie- 
brakiem zarządzeń bygienicznych. Tam lekarze|rach, a prżedewszystkiem  paraliżować będzie|ją jednak pewne linie, istnieją pewne cele, 
po hutach nie wypełnili podobno swych obo-|wpływ żywiołu polskiego na reszię wyborców.|ideały i tradycye dziejowe święte dia wszyst 
Pati Desthuńel powiedział '<— pierwszym | wiązków, nie wyjawili prawdy © stanie zdro- | Wyborcy ci bez względu na narodowość zali-| kich rządów danego narodu, których winny 
obowiązkiem dyplomacyi francuskiej jest wżmo- |wia robotników. Według tychże wywodów tak-|czeni są w projekcie łącznie z rosyanami do]|one trzymać się stale. Jednerh z takich przy- 
i żelaznym |I kuryi wyborczej (prócz powiatów inflanckich ;kazan historyi jest dążenie do stworzenia o- 

kurye I! stanowią polacy.| gólnego ideału państwowego dla wszystkich na- 
Teraz p. Delddfisć jest ministrem i powinien|godzin, dla palaczy nawet nieraz 14 do 16 go- | Wszystkie rzekomo dodatnić' strony kuryi na-|rodowości, które stopniowo wchodziły i wcho- 
Wydane przez radę związkową przepisy |rodowościowych projektu wyłuszczone są ua|dzą w skład Cesarstwa rosyjskiego, innemi sło- 
zdrowotne nie bywają dostatecznie wykonywa-|str. 34 — 36 wyjaśnień dołączonych do pro-|wy, powiększenie 
ne, nie daje się hawet' robotnikom czasu dosta- | jektu ministeryalnego oraz w referacie komisyi |nietylko zaś poddanych. 


liczby istotnych obywateli, 


Ukoronowanym rządcom plemienia wielko- 


komisyi oraz prezes rady |rosyjskiego udało się w ciągu wieków odbić 


silą oręża i innemi środkami do 
krajów. Tak powstało wielkie 
Bogate geniuszem różnych narodo- 


i przyłączyć 


pracy. W antagoni- 


sposobu pozbycia 
współdziałania narodowości niemiłej dla 

Rząd, jak zauważył z tej trybuny p. pre- 
zes rady ministrów, omylił się w r. 1905, li- 


Co się zaś tyczy spokojnego biegu wybo-|cząc na uczucia państwowe mas włościańskich. 


że nie omyli się on 


oni zarówno w jednej jak i w dru- 


giej kuryi. Zwycięstwo będzie o tyle łatwiej- 


Gdybym przemawiał z tej mównicy jedy-|sze, że przedstawiciele większej własności ziem- 
go też klęską dla nich skończyć się musiał. Pra-|nie jako przedstawiciel narodowości polskiej, |skiej obydwóch kuryi nie będą mogli połączyć 
codawca bowiem—ta jeden z najpotężniejszych į wówczas obowiązkiem moim byłoby wyrazić|się celem obrony swych interesów, a być mo- 
za propozycyę wyborów |że i dla obrony podstaw 
streikujący—-to biedni ubodzy robotnicy polscy! |kuryalnych. Jest ona. dla polaków kraju Za-| Wszak prawo zabroni 

Nie może mówca oszczędzić zarzutu wła- |chodniego jakby chartą (gramota), głoszącą |głos na polaka, 
dzom górniczym, że w tym przypadku mało sięjich odrębność polityczną i organizacyę odrębną | Gdy głębiej się zastanawiam nad tym środkiem, 


obecnego ustroju. 
rosyaninowi dać swój 
polakowi zaś na rosyanina. 


czy krótko- 


Powiadają, że piękny kraj śpi, że trzeba 


strajk zażegnany, i tylko jeszcze 6o robotników |zapewniają większej własności polskiej przed-|go obudzić—i jest to słuszne, ale należy go bu- 
razie przyjąć nie|stawicielstwo w ziemstwie nawet wówczas, gdy | dzić dla zdrowej, 
Pomimo wzorowego zachowania się| większa własność rosyjska na skutek demokra- j zawczasu 

nie mieć przedstawicielstwa — | Tymczasem 
„Przedstawiciela“ Warszawy popierali p. Wojejkow| mi bardzo surowo; nawet obecnie jeszcze 50— |kurye dają wybranym radnym prawo troszcze-| wszyscy, iż obowiązująca w Cesarstwie ustawa 
i bisk. Eulogjusz. Tak więc p. A. wskazywał, że| 70 ma być bez pracy, gdyż umieszczono ich|nią się tylko o interesy i cele polskie, to zńa- | ziemska ma uledz głębokim reformom na mocy 
projekt zbytnio stoi na gruncie ideowym, całkiem|rna „czarnych listach". Mówca nie może też|czy przeistaczają polaków z obywateli rosyj- | nagromadzonega przez długie lata doświadcze- 


normalnej 
dla pracy 
zachodzi 


pracy, stworzyć 
takiej wdzięczny grunt. 
coś dziwnego. Wiemy 


nia państwowego. Z drugiej strony ciągle sly- 
szymy, że celem rządu jest zrównać gubernie 


Niektóre zdania, które słyszałem, każą mi;zachodnie z rdzennemi prowincyami Cesarstwa 


Wbrew temu proponują nam wprowadzić do 
gubernii zachodnich okaleczoną ustawe ziemską 


Byliby orędownikami|z r. 1890, ozdobioną inowacyami niewypróbo- 


wanemi, po to, ażeby w krótkim czasie doko- 


nać nowej reformy, zgodnie z proponowaną 
ogólno-państwową reformą ziemską. łozosta- 
wiam wam sąd, czy lepiej jest dla naszego 


cz 
też być objektem pewnego rodzaju JEF, 
celem zbogacenia doświadczenia współczesnych 
działaczów państwowych. 

Pozwolę sobie, panowie. podzielić się 
z wami jednem jeszcze doświadczeniem. Jc- 
śli naród rosyjski, dzięki swoim dziejom, swym 


przewyższa nas 


D 


Z 


polacy, bogaci jesteśmy smutną mądrością gorz- 
kiego doświadczenia i ciężkich nięszczęść. Daje 
nam to niezwykłą czujność na możliwe smutne 
następstwa proponowanych środków. Podział 
na kurye według narodowości wydaje mi się 
niebezpiecznem dla państwa. Znam silę mody. 
Kurye narodowościowe są obecnie hasłem mo- 
dnem. Jest to swego rodzaju hypnoza. Tego 
rodzaju hypnozie modnych porywów  ulega!i 
przodkowie nasi w XVI i XVII wieku wbrew 
przestrogom poszczególnych jednostek. Zatryum- 
fowały hatła modne, które po dwustu latach 
doprowadziły do upadku Rzplitej. 

Nie mogę pozbyć się wrażenia, że propo- 
nowane kurye zawierają mikroby rozkładu. 


O Chełmszczyznę. 


Dn. 3 b. m. odbyło się szóste z kolei po- 
siedzenie komisyi wniosków prawodawczych w 
sprawie chełmskiej, o którem mieliśmy już kró- 
tkie sprawozdanie telegraficzne. 

Pierwszy przemawiał wl. Eulogiusz, który 
krytykował poprawki Rumiancewa i Zacharie- 
wa, twierdząc, iż wydzielenie gubernii chełm- 
skiej z Królestwa Polskiego jest centralnym 
punktem projektu, na samo utworzenie gubernii 
chelmskiej — niedostatecznem. Wydzielenie do- 
piero zniszczy w ludzie . miejscowym myśl, że 
to jest Polska i uniemożliwi agresywną akcyę 
polską. 

P. Zacharjew wskazywał, popierając swą 
poprawkę o granicach gubernii chełmskiej, iż 
komisya w swem określeniu granic nie trzy- 
mała się absolutnie żadnej zasady, wysuwając 
to względy wyznaniowe, to narodowościowe, 
to wspomnienia historyczne, to bliskość mona- 
sterów i t. p. 

P. Harusewicz mówił w następujący spo- 
sób: „Na poprzedniem posiedzeniu, powołując 
sią na istniejące w Królestwie Polskiem prawa 
wyjątkowe, a szczególnie na wyjątkowe stoso- 
wanie tych wyjątkowych i „wykłych praw, 
zmienionych drogą cyrkularzy, a nieraz i taj- 
nych rozporządzeń, p. H. dowiódł, że nawet z 
punktu widzenia autorów i obrońców projektu, 
zadanie polityczne tego projektu, jego we- 
wnętrzna istota wykonywa się z nieslychaną 
policyjna namiętnością i dla tego celu wyłącze - 
nie z granic Kr. P. przedstawia się całkowicie 
niepotrzebne i zbyteczne. Kp. Eulogiusz nawet 
nie usiłował podważyć dane p. li. — trudno 
przeczyć oczywistości. Wszystkiego jednak za- 
mało dla ep. Eul., nawet wyraźnego gwałcenia 
manifestu tolerancyjnego. Przytacza tutaj mów- 
ca ciekawą historyę Anastazyi Selwesiak, mie- 
szkanki wsi Bubel Stary. pow. konstant. gub. 
siedl., która podała prośbę do gub. siedl. Woł- 
żyna d. 20 lipca 1909 r. o przyjęcie katolickiej 
wiary zgodnie z cyrkularzem min. spr. wewn. 
(w istogie swojej nielegalnym i sprzecznym z 
treścią prawa o tolerancyi religijnej), z d. 18 
sierpnia 1905 r. Więcej niż w miesiąc guber- 
nator przesłał biskupowi Jaczewskiemu, a ten 
ostatni proboszczowi janowskienu do wysona- 
nia z zachowąniem wszelkich formalności. Tu- 
taj zaczyna się szereg męczarni dla  nieszczę- 
śliwej Anastazyi. Przy podaniu nie było me- 
tryki, której cyrkularz gen. gubernatora żądał 
koniecznie, tymczasem metryki wszystkich b. 
unitów są w ręku prawosł. duchowieństwa i 
niema żadnej możności wydostać danej metry- 
ki, jeżeli pop nie życzy jej wydać, co, natural- 
nie, zdarza się najczęściej — tak też było i w 
danym wypadku Anastazyi S.; podała więc ona 
skargę do gen. gubernatora, a ten odpowie- 
dział, ażeby biskup Jaczewski zapytał o wiek 
petentki gubernatora siedleckiego. Tymczasem 
w grudniu 1909 r. Anastazja S. zachorowała i, 
nie bacząc na jej, przed Śmiercią wyrażone żą- 
danie, proboszcz miejscowy nie mógł jej przy- 
jąć na łono wiary katolickiej z obawy przed 
karą, a takżel z powodu pilnowania domu przez 
miejscową poicyę. Chora w ciężkich moralnych 
cierpieniach duszy wierzącej zimarła i pochowa- 
na na prawosławnym cmentarzu bez księdza. 
Co za okrucieństwo w XX w., już chyba ni- 
gdzie nie spotykane! Więc czegóż jeszcze chce 
ep. Eulogiusz, chce zemsty, dodaje p. li., zem- 
sty przedewszystkiem i zadowolenia podrażnio 
nej osobistej ambicyi. Tyle zabiegów, tyle lat 
pracy ep. Eulogiusza, nagle przychodzi tydzień 
kwietniowy 1905 r. i mnogie dziesiątki tysięcy 
ludu odwracają się plecami do apostołów pra- 
wosławia i rusyfikacyi. Czy może być dobra 
wiara prawosławna, jeżeli od niej pod knutem 
zginął mój ojciec, mówił niejeden gospodarz z 
pow. konstantyn. i bialskiego do p. H., czyż 
mogą być dobrzy ludzie ruscy, jeżeli od nich 
niewinnie ciężko postradała nasza matka pod- 
czas nawracania na prawosławie. Dalej podkre- 
śla mówca nieusuwalną sprzeczność między 
twierdzeniami, które ciągle były wysuwane przez 
obrońców projektu, 0 żelaznej wytrzymałości 
ludu prawosławnego w ciągu wielu wieków pod 
panowaniem Polski, obecnie w ciągu lat kilku 
obawiają się polonizacyi — jest to oczywiście 
wysuwane bez wiary w słuszność tego moty- 
wu, ze złą wolą, ażeby gwałtownie  przyśpie- 
szyć zadowolenie namiętnej ambicyt panowa- 
nia ep. Eul., jego podrażnionej próżności oso- 
bistej. Następnie p. H. przechodzi do  finanso- 
wej strony projektu i stwierdza, że gdyby tyl- 
ko połowa tych wydatków, jakie pociągnte za 
sobą wprowadzenie w życie tego sztucznego 
projektu, co da ryczałtem obliczyć się w przy- 
bliżeniu w wysokości 3 — 4 milionów rubli, 
gdyby tylko połowa była użyta na istotnie kul- 
turąlne cele: podniesienie rolnictwa, uporządko- 
wanie dróg, ulepszenia po miastach, szkolni- 
ctwo, szpitalnictwo, terytoryum to  przyjęłoby 
zgoła inny kulturalny wygląd, i my byśmy na- 
wet wówczas nie oponowali przeciwko utwo- 
rzeniu gub. chełinskiej naturalnie, w granicach 
Król. Pol. i bez wszelkich wyjątkowych praw. 
H. zaznacza, że jest zwolennikiem pokojowej 
emulacyi dwóch kultur w dziedzie wszelkich 
współhześnie pojmówanych społecznych stosun- 
ków; ani rząd, ani jego poplecznicy nie są zdol- 
ni stanąć na tym jedynie słusznym punkie wi- 
dzenia. 

Projekt ten tak dalece nie wytszymuje 
krytyki, że w sprawie określenia granic przy- 
szłej gubernii ani rząd, ani referent, ani komi- 
sya za nic nie godzą się nawet rozprawiać o 
podstawowych zasadach, jakie należy przyjąć 
przy włączaniu wsi i gmin: Czichaczow, wbrew 
temu co dotychczas utrzymywano, że nic mo- 
żna utworzyć chińskiego muru, a p. Kryżanow- 
skij iep. Eul. odmawiają określenia jakiegokol- 
wiek procentu ludności rusko-prawosł., dajmy 
na to, 50, czy chociażby 45 proc., czy nawet 
40 proc. przy rozważaniu wsi i gmin, które 
miały wejść do gub. chełmskiej — to przyzna- 
nie się do niekierowania się jakąkolwiek zasa- 
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dą przy tworzeniu granic jest, wysoce chara- 
kterystyczne i najlepiej uwidocznia występność 
projektu, jest poprostu ołbrzymiem nadużyciem 
siły. * 

Hr. Uwarow bardzo dowcipnie konstato- 
wal, iż gdyby władykę Kulogiusza przenieść na 
biskupa do Warszawy, a senatora Neudhardta 
na generał-gubernatora do Warszawy, wówczas 
cała sprawa chełmska zniknęłaby, gdyż jest to, 
bez wątpienia, kwestya ambicyt osobistych, a 


nie projekt wywołany przez potrzeby pań- 
stwowe. 

P. Dymsza analizował statystyki urzę- 
dowe. 


P. Parczewski polemizuje z Fulogiuszem 
w sprawie oddziału I. Władyka nastaje na ko- 
nieczność zawarcia w nim tezy o wydzielaniu 
z granic Królestwa, motywuje swoje żądanie 
koniecznością wykorzenienia wśród ludności 
myśli o tem, że się znajduje w Polsce i potrze- 
bą zwalczania agresywnej agitacyi polskiej. 
Ależ z myślami i wewnętrznemi aspiracyami 
ducha żadne prawodawstwo walczyć nie noże 
i jest wobec sfery duchowej bezsilnem. Zaś na 
„agitacyę agresywną", której niema, gdyby na- 
wet była po temu ochota, rząd ma tysiące 
środków: żandarmów, policye, sądy karne i 
cały aparat adininistracyjny, nietylko w Chełma 
szczyźnie, ale w calem Królestwie Polskiem. 

Wydzielanie zatem, gdy chodzi o te ce- 
le, jest zupełnie zbędnem. Jest przytem duży 
prawniczy błąd w samej tezie i sprzeczność z 
decyzyą oddzialu IV. Prawo karne obejmować 
powinno wyraźne, stanowcze określenia i nie 
może być powtarzaniem duchowych  aspiracyi 
władyki. 

Z naszego stanowiska, zwracając się do 
przedstawiciela rządu i większości koimisyi, teza 
postawiona w oddziale I jest wprost nielogicz- 
ną. Ma ona charakter uchylający jakieś po- 
przednie prawa o Królestwie Polskiem, specyal- 
nie odnośnie do Chełmszczyzny. Lecz wy żad- 
nego takiego aktu prawodawczego nie uznaje- 


cie. My mamy inny pogląd pod tym wzglę- 
dem. Dla nas Królestwo Polskie jest teryto- 
ryum, posiadającem odrębny publiczno-prawy 


charakter. Podstawę do tego dają nam: akt 
Kongresu Wiedeńskiego i statut organiczny z 
1832 r. Ale wy obu tych dokumentów nie u- 
znajecie. Dla was Królestwo Polskie jest tyl- 
ko terytoryum, posiadającem odrębne prawo- 
dawstwo w pewnych dziedzinach. 

To prawodawstwo, zgodnie z danym pro- 
jektem, zachowuje oddział IV projektu podko- 
misyi—a więc tezy wydzielenia z obrębu Kró- 
lestwa niema i być nie może. Jeżeli oddział I 
będzie przyjęty w projekcie podkomisyi, wyni- 
kną ciągłe trudności i zamieszki we wszystkich 
robotach prawodawczycn. Bedą trudności w 
kodyfikacyi ustaw, a już wprost niemożliwe po- 
wikłania i chaos w praktyce administracyjnej. 
Członkom komisyi rozdano zbiór tych przepisów 
administracyjnych, o których wspomniano w 
motywach projektu, że pozostaną i nadal w 
Chełmszczyźnie. Ale ten zbiorek nie zawiera 
ani setnej części tego prawodawstwa, które jest 
właściwe tylko Królestwu. Mówca przypomina 
Dziennik praw i owe zbiory postanowień Ko- 
mitetu urządzającego, razem dwadzieścia kilka 
tomów. Jakże będzie z wzajemnem ubezpie- 
czeniem, których system jest odrębny w Króle- 
stwie i Cesarstwie: Czy mieszkańcy Włodawy, 
w razie pożaru będą mogli korzystać z kapita- 
łu zasobowego Królestwa: Takich przypadków 
i trudności na każdym kroku można przytaczać 
bez końca. Slowem, projekt rządowy wnosi 
niesłychany chaos i zamieszanie do całej dzie- 
dziny administracyj. pi i 

Niedawno ta sama komisya rozpatrywala 
projekt podziału powiatu radomyskiego gub. ki- 
jowskiej na dwie części i w projekcie tyin o- 
strożnie i szczegółowo zastanawiano się nad 
stroną budżetową projektu, która wynosi kil- 
kadziesiąt tysięcy rubli. "Tymczasem w projek- 
cie chełmskim, gdzie chodzi o miliony rubli, 
komisya zupełnie pomija milczeniem budżetową 
stronę sprawy. Wydatki na urządzenie wynio- 
są od 3—4 milionów, a dokąd one wpłyną? 
Wpłyną do kieszeni właścicieli placów i domów 
w Chełmie. 

Mówca jest stanowczym stronnikiem ró- 
wiouprawnienia żydów i wszystkich narodowo- 
ści, ale nie widzi potrzeby faworyzowania ma- 
teryalnego kilkudziesięciu żydów  chełmskich i 
i ich cichych wspólników. 

Co do statystyki p. Parczewski zwraca u- 
wagę, że w projekcie decydującym o ograni- 
czeniu praw ostatnią instancyą są dane, udzie- 
lane przez pisarzy gminnych, bo ani minister- 
stwo ich nie zbierało, ani też nie sprawdzało i 
wzywa komisyę do szczegółowego i ostrożnego 
zastanowienia się nad określeniem granic, przy- 
czem zwraca uwagę, że przy określaniu granie 
podkomisya poszła dalej od rządu, czyli dalej 
od rządu rozszerza zakres ograniczeń. Nie wia- 
domo, czy projekt podkomisyi przejdzie ostate- 
cznie w Dumie, ale gdyby tak miało być, wów- 
czas okaże się, że jeżeli ciężko jest ludności 
polskiej pod obecnyin rządem, to nierównie 
gorszą od rządu jest większość Dumy. (Prze- 
wodniczący Antonow przywołuje mówcę do po- 
rządku, prosząc, by nie obrażał Dumy). 

Lud na terytoryum chełmskiem doskonale 
sobie zdaje sprawę z tego, do czego projekt o- 
becny dąży. lud ten i cały naród polski wie 
doskonale, że autorowie projektu chcą pod 
zmienioną nieco postacią powtórzyć martyrolo- 
gium z 1875 r., ale jak wówczas usiłowania 
wszystkie nie udały się i wywołały rezultat 
wręcz przeciwny, bo odepchnęły katolików i u- 
nitów na całem terytoryum od kultury rosyj- 
skiej, podobnież i teraźniejsze wasze usiłowania 
zostaną bez rezultatu. Lud, który już tyle mę- 
czeństw przeszedł, zniesie i te nowe, które mu 
gotujecie, i też nie o rezultaty nam chodzi w 
walce przeciw projektowi, bo jesteśmy przeko- 
nani, że zamierzenia w kierunku rusyfikacyi i 
sptawosławienią pozostaną bez skutku. Wal- 
cząc przeciw projektowi chełmskiemu, pragnie- 
my zabezpieczyć ten lud od nowych cierpień, 
a jednocześnie uważamy, że w rozstrzygnięciu 
tego projektu w tym lub innym kierunku wy- 
razi się cały stosunek przedstawiciela rosyjskie- 
go do sprawy polskiej wogóle. 

Na zakończenie przemówienia p. Parczew- 
ski powołał się na 51,000 podpisów ludności 
w zainteresowanych miejscach, która w szere- 
gu podań wypowiedziała się przeciw wydziele- 
niu. Gdyby nie stawiane ze strony władz 
przeszkody, byłoby ich jeszcze więcej. W każ- 
dym razie są one potężnym głosem ludności 
polskiej przeciw wydzieleniu. Same podania w 
oryginale były przedstawione podkomisyi. 

P. Maslennikow wskazywał, iż prawo, 
wprowadzające cały szereg ograniczeń, nie o- 
parte jest na żadnych danych. 

P. Rodiczew wskazuje, iż przy określaniu 
granic należałoby stosować zasadę wyznaniową, 
która pod względem określenia narodowości 
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jest bliższą w dacym razie prawdy, niż zasada 
narodowościowa, ustalona w projekcie, bezza- 
sadna i niesprawiedliwa. 

Ostatni, popierając wniosek o wyodreb- 
nieniu całej gubernii lubelskiej i siedleckiej, 
przemawiał p..Wojejkow (2-gii, który twierdził, 
iż różnicy pomiędzy ludem Siedlec, Lublina a 
Chełma niema. „Jest to lud—twierdzi p. Wo- 
jejkow—w którym można obudzić poczucie ro- 
syjskości. Psychologia jego niepodobną jest do 
psychologii jego przedstawicieli w Dumie; pol- 
ski włościanin jest legalistą i można wszystko 
z nim zrobić, posiada jednak niebezpieczne a- 
spiracye, tkwiące w ludzie polskim, wymagają- 
ce ciągłego działania w kierunku niniejszego 
projektu. Wszak nawet projekt prawa o samo- 
rządzie miejskim polacy uważają za wstęp do 
niepodległości". 

Następnie we wzmiance osobistej zabrał 
glos p. Dymsza: „Nigdy i pod żadnymi warun- 
kami naród polski nie może się zgodzić i nie 
zgodzi na projekt, który za sobą niesie podział 
Królestwa Polskiego, chęć zniszczenia ludno- 
ści polskiej i katolickiej w oderwanem tery- 
toryum w drodze najcięższych praw wyjąt- 
kowych*. 

Przystąpiono wreszcie do głosowania po- 
prawek: większością centrum i prawicy odrzu- 
cono następujące poprawki: hr. Uwarowa o 
zniesieniu warszawskiego generał-gubernator- 
stwa, Rumiancewa o utworzeniu gubernii chełm- 
skiej w obrębie Królestwa Polskiego i Zacha- 
rjewa o utworzeniu gubernii chełmskiej bez de- 
cydowania kwestyi o wydzieleniu jej lub nie; 
wreszcie głosami wszystkich przeciwko wnio- 
skodawcy odrzucono wniosek Wojejkowa (2-g0) 
o wyodrębnieniu całej gubernii lubelskiej i sie- 
dleckiej. 

Wreszcie głosami prawicy, nacyonalistów 
i wszystkich październikowców, nie wyłączając 
lewych, przyjęto ert. I redakcyi podkomisyi, 
glosowano i przyjęto go w trzech częściach: 
1) utworzyć guberuię chełmską, 2) wydzielić ją 
z granic Królestwa Polskiego; 3) uważać m. 
Chelm za gubernialne. 

Po głosowaniu p. Wojejkow wniósł 
stępującą poprawkę: „Pozostawić radzie 
strów prawo rozszerzania według swej opinii 
za Najwyższem zezwoleniem granic gubernii 
cheltnskiej w kierunku zachodnim." 

Sprawozdanio to czerpiemy z „Dziennika 
Petersburskiego". 
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Wieczór Konopnickiej 
w Bialej Cerkwi. 


Biała Cerkiew, d. 6 marca. 


Wczoraj w przepełnionej sali miejscowego 
klubu odbył się piękny wieczór, poświęcony pa- 
mięci Maryi Konopnickiej, a urządzony stara- 
niem białocerkiewskiego Koła Kobiet; wieczór 
nader udatny i stanowczo przerastający zwykłą 
miarę zbiorowych obchodów prowincyonalnycb, 
które zazwyczaj mają tyle do zwalczenia prze- 
szkód i ńie dających się najczęściej przezwycię- 
żyć trudności. 

Wieczór sobotni i pod względem formy 
zewnętrznej, i pod względem tręści, i pod wzglę- 
dem uroczystej powagi, obchodom przynależnej, 
dał słuchaczom kompletne zadowolenie—nietył- 
ko estetyczne. 

Zagaiła obchód przewodnicząca w kijow- 
skiem Kole Kobiet pani Gabryela Knollowa, za- 
kończył wieczór kilku słowami charakterystyki 
ogólnej p. Edward Paszkowski. A w tych krań- 
cowych ramkach mieliśmy bardzo udatną de- 
klamacyę panny Jadwigi Gawińskiej, która z 
wdziękiem, miarą i prostotą wypowiedziała kil- 
ka utworów Konopnickiej, muzykę, a między 
innemi polonez Ne 13 Chopina, wykonany z sub- 
telnym  artyzmem przez p. A. Czajkowską na 
fortepianie, śpiew p. Lubicz Kasperskiej (...śpie- 
wała prześlicznie!...| i znanego kijowianom p. 


Leona Laymana, który po odśpiewaniu „Na fu-. 


jarce" i „A jak poszedł król na wojnę* zbierał 
liczne i zasłużone oklaski—wreszcie clou wieczo- 
ru—doskonały odczyt p. Zygmunta Mostowskie- 
go o Konopnickiej, który nadał całej uroczy- 
stości prawdziwe i pożądane zabarwienie. W 
krótkiej, zwięzłej i treściwej charakterystyce 
prelegenta postać Poetki zarysowała się dziwnie 
jasno i wiernie, a odczyt stał się jednocześnie 
pięknym wyrazem hołdu, złożonego przez zgro- 
madzonych Jej pamięci. i 

Szczerą wdzięczność winniśmy inicyator- 
kom obchodu, a zwłaszcza paniom Malewskiej 
i dr. Taraszkiewiczowej, których niestrudzonym 
zachodom tak wiele sobotni wieczór zawdzie- 
czał. A słowo szczerego uznania należy się i 
publiczności miejscowej, której zachowanie się 
pełne taktu i powagi pozwala Białą Cerkiew 
do najkulturalniejszych ognisk prowincyonal- 
nych zaliczyć. 

Przygodny. 
TO "NGN" 


Zjazd gorzelników. 


W niedzielę w sali domu szlacheckiego 
odbył się zjazd przedstawicieli gorzelni guber- 
nii kijowskiej reprezentujących  produkcye 
1,161,000 wiader spirytusu na 3,200,000 wia- 
der ogóloej produkcyi gubernii. Zagaił obrady 
prezes T-wa rolniczego p. J. Dawydow, poczem 
na przewodniczącego zebrania zaproszono p. 
H. Molskiego, na sekretarza p. C. Popławskie- 
go. Jeden z organizatorów sekcyi gorzelniczej 
p. B. Presniechim odczytał referat, w którym 
zdał sprawę ze swej wycieczki dla zaznajomie- 
nia się z analogicznemi towarzystwami, na- 
stępnie wskazał na powstanie rządowego pro- 
jektu prawa o produkcyi spirytusu, popierają- 
cego drobne gorzelnictwo, a szczególnie gorzel- 
nictwo nie pozostające w związku z rolnictwem. 
Mówca poddał ostrej krytyce projekt wyprowa- 
dzając stąd główne zasady swego referatu, a 
mianowicie, że 'urzeczywistnienie projektu pra- 
wa grozi.zgubnemi następstwami dla wielkiego 
przemysłu gorzelniczego, którego interesy, zda- 
niem mówcy, nie powinny być podporządkowa- 
ne drobnemu gorzelnictwu. Projektowana refor- 
ma znajduje się w sprzeczności z istotnemi po- 
trzebami kraju. 

W dalszym ciągu referent zaznajomił ze- 
branych z organizacyą wszechrosyjskiegoz związ- 
ku gorzelniczego i nalegał na organizacyi sek- 
cyi gorzelniczej, która może posiadać w radzie 
związku swego przedstawiciela na pewnych wa- 
runkach. 

Sekcya ta powinna być utworzona przy 
kijowskiem T-wie rolniczem na wzór podolskiej, 
charkowskiej i t. d., celem przyłączenia się do 
związku wszechrosyjskiego i wykorzystania bo- 
gatych mareryałów doświadczenia i wplywów 
tego związku w sprawach dotyczących głównie 
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pirodukeyi spirytusu w iXosyi, oraz dla uregulo- 
wania stosunków zarządu monopolowego wzgle- 
dem istotnych potrzeb producentów spirytusu. 
Glównem zadaniem przyłączenia się jest: 1) o- 
brona interesów gorzelników przy produkcyi 
spirytusu repartycyjnego, oraz 2) pod kierow- 
nictwem i solidarnie ze związkiem wszechrosy j- 
skim organizacya syndykatu rejonowego na za- 


sadach handlowych dla planowej eksploatacyi 
spirytusu wolnego podlegającego sprzedaży z 
licytacyij, wywozowi za granicę i denaturo- 


waniu. 

Przy takiem zrzeszeniu się można będzie 
zapobiedz szeroko rozpowszechnionej spekula- 
cyl, niepożądanej dla sprawy ogólnej sprzeda- 
ży głównemu zarządowi sposobem gospodar- 
czym spirytusu, wreszcie zostanie uzyskana mo- 
żność zmniejszenia konkurencyi wśród gorzel- 
ników. 

Zebranie przeszło do dyskusyi nad refe- 
ratem, po której uchwalono się przyłączyć do 
wszechrosyjskiego związku gorzelniczego. Ze- 
brani zobowiązali się przy ten do złożenia na 
ten ceł piętnastu rubli od gorzelni tytułem wpi- 
sowego oraz opłacania składek rocznych, które 
wynoszą dla członków sekcyi na rok bieżący 
po t/a, kop. od wiadra wypędzonego spirytusu 
i Vio od rektyfikowanego (dla członków po- 
szczególnych, nienależących de  sekcyi, opłata 
wynosi ',, kop. od wiadra wvpędzonego spi- 
rytusu i '/,,, od rektyfikowanego). Ponieważ 
dla przyłączenia się do związku sekcyą wyma- 
gane jest, aby weszli do niej przedstawiciele 
przynajmniej połowy produkowanego w danej 
miejscowości spirytusu, na zebraniu zaś była 
reprezentowana mniejsza część, uchwalono roz- 
winąć agitacyę celem zwerbowania do sekcyi 
wymaganej przez statut ilości członków. Mię- 
dzy innemi uchwalono wejść w uklady z za- 
rządem T-wa gorzelniów gubernii czernihow- 
skiej celem pozyskania go dla związku. 

Dla omówienia w szczegółach programu 
działalności przyszłego Syndykatu krajowego 
wybrano pp. Molskiego, Szabłowskiego i Pre- 
snuchina, powierzając im porozumienie się z 
przedstawicielami innych T-stw naszego kraju. 

Zebranie zakończono wyborami prezv- 
dyum sekcyi. Na prezesa jej wybrano p. H 
Molskiego, na wiceprezesa p. Presnuchina, oraz 
członka zarządu p. B. Szabłowskiego. 

Na koszty sekcyi uchwalono pobierać *,. 
kop. od wiadra wypędzonego spirytusu. 

Na tem zebranie zamknięto. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 8 (21) |ana Bożego. 

Jutro 9 (22) Franciszki 
Wschód słońca o godz. 6 m 22 
Zachód słońca o godz. 6 m. 27 
Długość dnia godz. 12 m. ©5 


Kalendarzyk Historyczny. 
8 (21) Marca. 
Roku 1633. Jerzy Wilhelm Kurfürst Bran- 


derburski składa Królowi Polskiemu Władysła- 
wowi IV hold z Księstwa Pruskiego. 


— Zdrowie ks. biskupa. OJ ks sekre- 
tarza kuryi biskupiej w Żytomierzu otrzymu- 
jemy wiadomość następującą: 

„Stan zdrowia Najdostojniejszego Pasterza 
Karola Niedziałkowskiego bardzo się pogorszył, 
chory łóżka nie opuszcza, wyczęrpagie zupełne, 
osłabienie wielkie. 

„Z powodu ciężniej choroby J-E. Najdo.- 
słojniejszy Pasterz żadnemi sprawami się nie 
zajmuje i na żadne listy nie odpowiada*. 

— Z koła kobiet polek. Zarząd Kola 
kobiet przypomina za naszem pośrednictwem 
o zwykłem zebraniu wtorkowem w „Ogniwie*. 

— W sprawie reformy ziemskiej. Od- 


rzucenie zasady kuryalnej w przyszłeim ziem- 
stwie wyborczem niepokoi ogroimnie grono 
ziemców  kijowskich, które od pewnego czasu 


w liczbie kiłkunastu osób podjęło się reprezen- 
tacyi ziemiaństwa kijowskiego (przeciw takiej 
uzurpacyi protestował już nawet prezes zarządu 
ziemskiego, p. Sukowkin, który na zebraniu 
w d. 30 września r. z., poświęconem omówie- 
niu organizacyi wystąpienia w obronie kuryi, 
zwrócił uwagę na to, iż zebranych nikt nie u- 
poważnił do zabierania głosu w tej sprawie. 
Nie przeszkadzało to jednak p. Sukowkinowi 
brać później udział w rozmaitych delegacyach). 
Ziemcy owi, jak podaje „Kijewl.* ufządzili na- 
wet w tej sprawie zebranie w d. 6 b. m., na 
którem wypowiedziano życzenie, „aby wszyst- 
kie orgamizacye rosyjskie kraju „Zachodniego“ 
niezwłocznie wyraziły wdzięczność głęboką pre- 
zesowi ministrów, p. Stołypinowi i zupełną 
sympatyę za obronę interesów ludności rosyj- 
skiej kraju i głębokie ich zrozumienie*. Zebra- 
nie wyraziło pewność, iż komitet ziemski gu- 
bernialny na sesyi majowej potwierdzi tę u- 
chwałę. Oprócz tego wypowiedziano żal, że 
„w Radzie Państwa interesy ludności rosyjskiej 
kraju Zachodniego złożone w ofierze intrygom 
i porachunkom osobistym, co bezwarunkowo 
kompromituje w oczach kulturalnej ludności ro- 
syjskiej znaczenie naszej izby wyższej“. Uchwa- 
łę Rady Państwa zebranie uznało za niżwyko- 
nalną, albowiem „oddaje ona całe życić ziem- 
stwa w ręce polaków, którzy już dziś w swej 
prasie nie ukrywają wcale możliwości za- 
władnięcia wszystkimi pozycyami w ziemstwie*. 
Zebrani jednak wierzą głęboko, że „przyjęcie 
poprawki polaków“ pociągnie za sobą odrzuce- 
nie projektu i już zawczasu postanowili zrefor- 
mować funkcyonującą ustawę ziemstwa w tym 
sensie, ahy rozszerzyć kompetencyę ziemstw po- 
wiatowych. Tymczasem jednak uchwalono 
„wszystkieini siłami popierać politykę rządu“. 

Nie posiadamy bliższych szczegółów z tej 
narady, wiemy jednak, iż kilku jej uczestników 
wyjechało tego samego dnia do Petersburga. 
Po co—nie ma potrzeby dodawać. 

— Ekspres Kijów-Petersburg. Od d. 18 
kwietnia r. b. zarząd kolei Południowo-Zacho- 
dnich wprowadza pośpieszny pociąg, t. zw. 
ekspres, pomiędzy Kijowem a Petersburgiem. 
Pociąg składać się będzie z trzech wagonów 
osobowych I, H i MI klasy, wagonu restaura- 
cyjnego i bagażowego. Szybkość tego ekspresu 
ma wynosić 85 wiorst ca godzinę. 

— Bezpośrednia komunikacya. Z chwi- 
lą wprowadzenia letniego rozkładu jazdy po- 
ciągów pośpiesznych i osohowych na kolejach 
Poludniowo-Zachodnich wprowadzona zostanie 
bezpośrednia komunikacya pomiędzy stacyami: 
Baku— Wołoczyska, Rostów—Odesa, Kijów— 
Warszawa—Kalisz, Mikołajów Ekaterynosław, 
Charków — Odesa — Ekaterynosław — Brześć— 
Białystok—Grajewo, Koziatyn-—Biatystok. Po- 
ciągi bezpośrednie komunikacyi Kijów—QGrani- 


ca--Wiedeń (NeN: 3 1 4 na oduudze Kijów— 
Sarny) zostaną skasowane. 

— Zatwierdzenie ustawy. Zatwierdzona 
ząstała ustawa Towarzystwa cukrowni-rafineryi 
„Myndyk*, zakładanej w majątku p. Elżbiety 
Jorkasz-Koch w pobliżu wsi Myndyk powiatu 
sorockiego, Dbesarabskiej gubernii. Założycie- 
lem Towarzystwa jest p. Stanisław Jorkasz- 
Koch, kupiec w Sorokach. 

Kapitał zakładowy Towarzystwa został o- 
kreślony w sumie 700,000 rub., podzielonych 
na 1400 udziałów po 500 rub. Zarząd Towa- 
rzystwa składa się z 4 dyrektorów, wybiera- 
nych przez walne zebranie udziałoweów. Sie- 
dzibą zarządu będzie w. Myndyk, pow. soroc- 
kiego, gub. besarabskiej. 

— Powiększenie kapitału zakładowego. 
Towarzystwu Alezsandrowskiemu Najwyżej ze- 
zwolono na powiększenie kapitału zakładowego 
z 10 mil. rubli do 15 mil. rubli za pomocą e- 
misyi 1,000 akcyi dodatkowych po 5,000 rubli. 

Towarzystwu cukrowni „Machaszyńce* 
ministerstwo przemysłu i handlu zezwoliło na 
powiększenie kapitału zakładowego z 450 tys. 
rub. do 600 tys. rubli za pomocą emisyi 150 
nowych udziałów po 1000 rubli. 

— ©Qkólnik. Naczelnik kolei Południowo- 
Zachodnich wydał vkólnik, w którym zaleca 
niezwłocznie donosić mu o każdym poszczegól- 
nym wypadku pociągnięcia urzędnika kolei do 
śledztwa lub do odpowiedzialności sądowej tak 
w sprawach dotyczących wykroczeń służbowych, 
jako też i we wszelkich innych wypadkach od- 
powiedzialności karnej urzędników. 

— W sprawie budżetu. W dn. 8i 9 
marca odbędzię się pod przewodnictwem p. K. 
Rzepeckiego posiedzenie komisyi finansowej 
dla rozpatrzenia preliminarza budżetowego m. 
Kijowa na rok 1911. 

— Konkurs. Ząrząd miejski rozpatrzył 
stosownie do uchwały rady miejskiej warunki 
dzierżawy teatrzyku miejskiego w domu ludo- 
wyin na Troickim targu, zatwierdził je i wy- 
znaczył na d. 28 marca licytacyę na dzierżawę. 
Według warunków termin dzierżawy zaczyna 
się d. 1 września r. 1911, upływa d. 1 czerw- 
ca r. 1918. Sezon zimowy ma trwać od wrze- 
śnia do końca zapust, wiosenny od wielkiego 
postu do czerwca. W jednym z sezonów w 
teatrzku obowiązkowo musi występować dra- 
mat rosyjski. 

— Wystawa obrazów. Artysta W. Wu- 
cziczewicz otrzymał pozwolenie na urządzenie 
w teatrze Kramskiego wystawy obrazów i szki- 
ców. Wystawa będzie. otwarta od dnia 27 
marca. 

— W sprawie handlu gazetami. Wobec 
zniesienia przepisów z d. 19 listopada 1911 r. 
o handlu gazetami i innemi drukami, prośby 
Winokurowa, Doskacza, Semenowa i innych, 
o pozwolenie na zorganizowanie artelów dla 
handlu gazetami, zostały pozostawione bez roz- 
patrzenia. Miejscowa  administracya wyższa 
wyjaśniła, że artele te mogą być otwierane je- 
dynie na zasadzie zatwierdzonej d. 2 czerwca 
1902 r. ustawy o artelach z zachowaniem art. 
177 ust. o cenzurze i prasie, wyd. 1890 r. 

— Dozór nad polowaniem. Zamieszka- 
ły na Sołomence A. Ogorodnik, został przez 


gubernatora upoważniony do pilnowania aby 
w gub. kijowskiej przepisy o polowaniu były 
przestrzegane. ' : GEM i 


— W obawie cbolery. Gubernator zwró- 
cił uwagę prezydenta miasta na absolutny brak 
na przedm. Sołomience wody zdatnej do picia. 
Pomimo, iż najwięcej zanieczyszczone studnie 
zamknięto w roku zeszłym, funkcyonujące obe- 
cnie pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Wodociągi zaś wobec nieporozumień z zarzą- 
dem kolei Południowo-Zachodnich i nieukon- 
stytuowania się dotychczas miejscowej komisyi 
sanitarno-wykonawczej, jeszcze nie funkcyonują. 
Wobec tego gubernator uprasza prezydenta o 
jaknajśpieszniejsze uregulowanig tej sprawy. 

— Z sądu okręgowego. W dniu dzi- 
siejszym M wydział kijowskiego sądu okrągo- 
wegh rozpoczyna rozpatrywać sprawę Z. Mi- 
gora, J. Radomskiego, G. Czopowieckiego, Ł. 
Chodakowskiego i innych oskarżonych, o przy- 
właszczenie i roztrwonienie znacznej ilości ma- 
teryałów drzewnych z lasów obywatela ziem- 
skiego Masłowa. Do sprawy wezwano prze- 
szło 1oo świadków. Rozprawy zostały wyzna- 
czone na 5 dni. 

— Rezygnacya. Członek zarządu miej- 
skiego, p. F. Fałberg, wybrany ponownie przez 
radę miejską na to stanowisko, zawiadomił pre- 
zydenta miasta, iż cofa swą kandydaturę. 

— W obawie powodzi. Pełniący obo- 
wiązki gubernatora, wicegubernator Kaszkarew 
polecił kijowskiemu zarządowi ziemskiemu. aby 
wobec szybkiego tajania śniegów i możliwości 
wylewu Dniepru, zostały zarządzone środki bez- 
pieczeństwa w powiatach nadrzecznych. Kaszka- 
rew polecił zarządowi ziemskiemu wejść w po- 
rozumienie z naczelnikami powiatów kijowskie- 
go, kaniowskiego, czerkaskiego, czehryńskiego 
i innych. Środki zaradcze mają właściwie po- 
legać na przygotowcniu potrzebnej ilości łódek. 

— Narada lekarzy sanitarnych. D. 5-go 
marca odbyła się w ratuszu 1 narada kijow- 
skich lekarzy sanitarnych. Przewodniczący p. 
Burczak podniósł kwestyę szerzenia się w Ki- 
jowie epinemii dyfterytu i szkarlatyny oraz mo- 
żliwości ukazania się epidemii tyfusu plamiste- 
go i Ak a z czasem i cholery. Dla 
zapobieżenia tehu należy zająć się uzdrowotnie- 
niem miasta. Pierwszym krokiem ku temu po- 
winno być oczyszczenie dziedzińców i ogród- 
ków od zwiezionego tam z ulic brudnego lodu. 

Zebrani uchwalili podzielić miasto na 7 
rewirów i w każdym z nich zarządzić szczegó- 
łową rewizyę sanitarną obejść. W tym celu 
każde podwórze zwiedzić ma lekarz sanitarny 
w otoczeniu sanitaryuszów. Cyrkuł padolski po- 
wierzono d-rowi Woskresienskie nu, płoski — 
d-rowi Wołoszynowowi, łukianowiecki — d-rowi 
Szarowowi, Sołomenkę i bulwarowy — d-rowi 
Pietrowowi i Żukowi, pałacowy i peczerski — 
d-rowżi Usence, starokijowski— Dorogoniawskie- 
mu i łybedzki—d-rowi Sokołowskiemu. 

Przy oglądaniu każdego dziedzińca uwaga 
rewidujących ma być zwrócona nietylko na 
śnieg, lecz wogóle na stan sanitarny. Lekarze 
sanitarni mają zawiadamiać właścicieli kamienic 
o robotach, które mogą być przez nich doko- 
nane. Oprócz tego zwrócono się do policmaj- 
stra z prośbą o wspóludział policyi. 

— Tyfus plamisty w gub. kijowskiej. 
Epidemia tyfusu plamistego w naszej gubernii 
wzrasta. W ubiegłym tygodniu kijowski zarząd 
miejski zanotował 160 wypadków zasłabnięc. 
Epidemia ogarnęłą: w pow. kijowskim wsie Pe- 
resielenie, Naliwajkówkę, Nieżyłowicze; m. Ka- 
harłyk; w pow. berdyczowskim  Jurówkę, W. 
Nizgurce, m. Berdyczów; w wasylkowskim Pó- 
tijówkę; w zwinogródzkim Łozowatkę i Popilnę; 
w kaniowskim m. Kaniów; w radomyskim Cho- 
cinówkę, Sołowjówkę; w skwirskim: 'Taborówą 


Skwirę, Werbów, 
w. Starosiele. 

— Napad zbrojny. Wczoraj o godz. 8 
i pół wieczorem sześciu uzbrojonych w rewol- 
wery napastników  wtargnęło do 


Żor. Wolicę i w czerkaskim 


banowa wydania pieniędzy. (Gubanow 
wił=a spłoszeni czemś nagle złoczyńcy, nie do- 
konawszy rabunku, zbiegli. 

— Kontrakty i911 r. Mimo, że w 
bieżącym nie wszystkie miejsca na placu przed 
domem kontraktowym były zajęte, jarmark te- 
goroczny przyniósł kasie miejskiej 53,000 rb. 
dochodu (wfroku zeszłym— 51,500 rubli, 
lat temu 33—35 tysięcy rb.) Taki 


na miejsca 
sce, któregnie niedawnojkosztowało 50 rb., pła- 
cono obecnie 125 rb. 


cych na kontraktach, jarmark tegoroczny był 


rewnież bardzo pomyślny, niektórzy z nich 
sprzedali cały przywieziony zapas towaru. 
— Pogoda. Ostatniemi dniami tempera- 


tura znacznie opadła; mróz dochodził do 5—6 
stopni, parę razy zaczynał padać śnieg. Dzień 
wczorajszy był jasny, słoneczny, rnimo to bar- 
dzo zimny. 

NAGŁY ZGON. Dowiadujemy się, iż przy: 
czyną śmierci p. J. Bajkowskiego był nagły atak, 
którv spowodował wynaczynienia w mózgu. 

— POŻAR W SZKOLE. Dn. 6 marca o pół 
nocy wszczął się ogień w parafialnej szkole przy 
uł. Włodzimierskiej Ne 94. 

Straż ogniowa stłumiła pożar. 

FIGLE TRAMWAJU. Onegdaj na D. Wa- 
le tramwaj najechał na wóz Mironienki, przyczem 
koń odniósł ciężkie pokaleczenia. 

- KARY ADMINISTRACYJNE. 
strzeganie przepisów meldunkowych 
sób na kary pieniężne od I -- roo rb. z 
na areszt 

— ARESZTOWANIE ZABOJCY. W domu 
Me g+ przy ul. Funduklejowskiej aresztowano oneg- 
daj P. Łobodnickiego-Koszarowskiego za zabójsjiwo 
w „Pieskowskiej Rudni*, gub. kijowskiej, włościani- 
na Bowdiuka. Aresztowany twierdzi, że B. został 
zabity przez swoją żonę, on zaś go tylko „dobił“. 

— KLEPTOMANKI. W domu kontraktowym 
zawzymano na kradzieży dwie kleptomanki, kursist- 
kę í. R. i jej siostrę nauczycielkę. Sprawę oddano 
sędziemu śledczemu. 1 


Za nieprze- 
skazano 7 0- 
zamianą 


KRADZIEŻE. W^domu XM 34 przy ul. 
byrmitrowskiej, M. Starnok okradł Suprunenkę. Przy 
ul. Degtiarnei àt 16 zapomocą dobranego klucza 


okradziono mieszkanie [gnatowa. Na rogu Kon- 
stantynowskiej i D. Wału skradziono B. Zełcerowej 
portmonetkę z pieniędzmi. Na 
zatrzymano onegdaj na kradzieży 8 
szonkowych. 

— USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. Oneg- 
daj w domu X 151 


złodziei kie- 


zło ją do szpitala. 
-- PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. 


się trucizny, „Pogotowie“ udzieliie mu pomocy. 

W domu „A: 43 przy Kreszczatyku fotog 
Iwanow przez nieostrożność wystrzelił z rewoiwo- 
ru i ranił się kulą w piersi. „Pogotowie“ go opa 
trzyło. 


Ż SĄDOW. 
Zabójstwo. 


Wczoraj IV wydziai kijowskiego sądu okre“ 
gvwego przy udziale sędziów przysięgłych rozpa” 


trywał sprawę Michała Isaakowa, oskarżonego o 
zabójstwo. 

Sprawa przedstawia się w następujący sposób. 

Pomiędzy robotnikami pracującymi na stacył 
Kijów i kolei Południowo-Zachodnich Antonim i 
Janem Warwalskimi i Michałem Isaakowem a Ale- 
ksym Daniłowem niejednokrotnie zachodziły spory 
i kłótnie z powodu jakości przeznaczonych im ra- 
bót, wysokości zarobku it p, przyczem Isaakow 
kilkakrotnie odgrażał się, iż zabije Daniłowa. 

Dnia 19 października roku zeszłego lsaakow 
napadł na powracającego do domu ze stacyi towa- 
rowej Daniłowa 1 uderzył go kilka razy polanem 
brzozowem po głowie. Ogłuszony Daniłow upadł, 
po pewnym jednak czasie podniósł się i dowlókł do 
domu, gdzie, opowiedziawsży o napadzie żonie, po- 
łożył się do łóżka. Niebawem'*straciły przytomność 
i następnego dnia zakończył życie. Obdukcya zwłok 
wykazała uszkodzenie mózgu skutkiem silnego ude- 
rzenia tępym narzędziem. 

Natychmiast aresztowano Isaakowa, który tak 
podczas śledztwa jak i wczoraj na sądzie przyznał 
się do winy, tłómacząc się, że gdy chciał zatrzy- 
mać Daniłowa, który niósł skradzione na kolei 
drzewo, ten uderzył go w piersi; wskutek tego za- 
wiązała się bójka, podczas której on, Isaakow, pod- 
niósł leżące na ziemi polańb i rzucił nim w prze- 
ciwnika, gdy ten upadł, Isaakow uciekł na stacye 

Bronił oskarżonego pom. adw. przys. C. Żen- 
dzianowski. Powództwo cywilne żony zabitego po- 
pierał pom. adw. przys. J. Babat. 

Na mocy werdyktu przysięgłych, którzy uz- 
nali Isaakowa za winnego z uwzględnieniem okoli- 
czności łagodzących, 5ąd skazał go na pozbawienie 
szczególniejszych praw i przywilejów i xr roki6 
miesięcy rot aresztanckich. 


TEATR I MUZYKA. 
Z opery. 


d W pastelowych tonach utrzymana partya 
Julietty, w której po raz czwarty święciła swe 
tryumiy artystyczne p. Olimpia Boronat, wy- 
maga niezwykle łagodnej, w granicach delikat- 
nego liryzmu utrzymanej interpretacyi. Aksa- 
mithość głosu, jego pełnia i słodycz brzmienia 
winny się połączyć z bćziniarem potężnego acz 
niezmiennie łagodnego uczucia, do głębi prze- 
nikającego każdą nurę tej partyi. Szczyt tego 
połączenia osięgnęła w wykonaniu swem p. 
Boronat, htóra w roli ]Julietty, obok świetnych 
zalet swego głosu, zdołała ujawmić wielką mu- 
zykalność odczucia oraz ogrom szlachetnego li- 
ryzum. Ten czwarty z rzędu występ znakosi- 


mieszkania 
właściciela domu QGubanowa iRybalska Ne 27) 
i krzykrąwszy „ręce do góry“, zażądali od Gu- 
odmó- 


roku 


kilka 
znaczny 
dochód tłumaczyfsię tem, że w tym roku ceny 
ogromnie się podniosły i za miej- 


Dla kupców, sprzedają- 


sali koptraktowej | 


przy M.-Błagowieszczeńskiej, 
zażyła trucizny w celu samobójczym młoda służa- 
ca Ulita G. W ciężkim stanie „Pogotowie“ odwio- 


Wczoraj der 
Modestow tNikolska 12; przez nieostrożność napił 


raf 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: p.p. Korieniew; Birnbach;: 
Dekkert do Warsz; Hirsch do Petersb.; Kojfman do 
Odesy. 

Grand Hôtel: p.p. Tanara; Ołtarzewski, dyr. 
c; Darowski; Mentielewicz. 

Hotel Hładyniuka: p.p. Strukow; Klemento- 
wicz, ob.; Radczenko; Fiksen, gen.; Złobin; Titow, 
ob.; Sachański, ob.; ks. Kudaszew; Syromiatnikow; 
Więckowski, ob. 

Hotel Frmitage: p.p. Mikołaj Mirbach, putki; 
Marya Podolska do Chark.; Mikołaj Kudriawcew do 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Przyłapanie bandytów kolejowych. 


Warszawa.—Na dworcu Brzeskim ujęto 
szajkę zorganizowanych bandytów, składającą 
się z 16 ludzi, dawno już poszukiwanych przez 
żandarmeryę kolejową. Bandytów aresztowano 


Mikołajowa; Mikołaj Bychowiecki do Mikołajowa;|w chwili, gdy pociągiem pocztowym udawali 

Michał Satin do Czerkas;, Anna Bogatko; Marya Sa- się na wyprawę Przy aresztowanych znale. 

riusz-Zaleska do p. skwirsk.; Wład. Tarnowski doj. ę IE AE : z 
ziono 8 rewolworów i kilkaset naboi. Pociąg 


Humania; Aleksy Rogoza do Berdyczowa. 

Hotel François: p.p. Jabłkowski, kup, do 
Warsz.; Barelski, dyr. c.; Nowakowski, dyr. c.; Mein- 
burg; Wybodowski; Załtow do g. woł.; Fiedorow 
do g. wol; Austei; Zaydlez do Warsz.; Krysztofo- 
wicz do Moskwy; Pajkin do Moskwy; Sterenberg do 
Moskwy. 

; Hotel Francuski: p.p. 
Zółtkiewski, ob., do g. pod. 

Hotel Rosya: p.p. Homoliński 

Polecznyj do Kowla. 


wstrzymano na godzinę. 


Proces akademików ruskich. 


Lwów. — Podczas rozpraw sąaowych w 
sprawie o napad na uniwersytet lwowski z ko- 
lei przesłuchiwano komisarza policyi Tauera, 
który zeznawał zgodnie z aktem oskarżenia. 


Monasterski, dvr. c; 


do Brześcia; 
Proces Trudnowskiego. 


Kraków. — Nauczyciel Rymarz i Goleń- 
ska składali zeznania obciążające Rybaka, zaś 
księgarz Himmelblau i nauczyciel Cukrzyński 
zeznawali na jego korzyść. 


0 prawa dla kobiet. 


Kraków. — Na tłumnyin wiecu uchwalo- 
no domagać się praw politycznych i wybor- 
czych dla kobiet. Odbył się pochód pod pom- 
nik Mickiewicza, gdzie wygłoszono liczne mo- 
wy. Rozdźwięk stanowiły ukrainki, które od- 
śpiewały pieśń „Ne pora*. 

Bezrobocie. 

Wiedeń. — Rozpoczęły bezrobocie załogi 
marynarki handlowej. 

Telegraf bez drutu. 

Paryż. — Na wieży Fiffla są ustawiane 
nowe aparaty do tegrafowania bez drutu, na- 


wiązujące komunikacyę telegraficzną pomiędzy 
Paryżem a New-Yorkiem i Kanadą. 


Aresztowanie. 

Paryż. — Na kolei „Paris-Iyon-Medite- 
rannęc« aresztowano 21 urzędników w związ- 
ku z wielką kradzieżą, dokonaną w  warszta- 
tach kolejowych. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 

Na cele dobroczynne według uznania Redak- 
cyi, przez posrednictwo p. Jezierskiego 15 rb. 

Dla niewidomej b. nauczycielki K.: d-r Jan 
Werbski, pamięci ukochanej żony Marvi 3 rb 

Na cicho nędzę T-wa dobr: d-r Jan Werbski, 
pamięci ukochanej żony Marvi 5 rb. 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkacn Zigo ch kraju Południowo-Zachod- 
niego znaczniejszych zmian nie zaszło. Usposobie- 
nie z pszenicą naogół stałe, lecz małoczynne. Wo- 
bec różnicy w cenach na eksport tranzakcyi prawie 
nie notowano. Młyny miejscowe, posiadając znaczne 
zapasy mąki i wobec niepomyślnych warunków zbytu 
takowej, nabywają zboże nader ostrożnie. Speku- 
lanci nie zakupują, starając się wszelkiemi siłami 
zbyć posiadane zapasy, często ze znacznemi strata- 
mi. Ceny bez zmian. Lepsze gatunki ozimej psze- 
nicy na Kijów —młyny po 1 rb. 03 kop. — 1 rb. 05 
kop.; franko Kijów—stacya i rb. — ı rb. o2 kop.: 
drugiego gatunku folwarczna franko stacya gó-- 
99 kop. pud.; włościańska na wagony i na targach 
po 87-95 kop. 

Wobec ożywionego zapotrzebowania na eks- 
port do portów morza Czarnego oraz na Warsza 
wę ceny żyta pozostają stałe. Żyto folwarczne 
120 123 zoł. tranko Kijów -stacya 65—67 kop.; wło- 
ściańskie 58- -62 kop; na stacyach kolei Południo- 
wo-Zachodnich za gatunki rolwarczne płacono 6o- 
62 kop., ża włościańskie 55--58 kop. 

Z owsem usposobienie bardzo mocne; z naj- 
bliższych okolic Zadnieprza dowożą znaczne tran- 
sporty do kraju Południowo-Zachodniego z powodu 
braku produktu miejscowego. Ilośę tranzakcyi na 
terminy wiosenne nieco się zredukowała, chociaż 
ceny utrzymują się na poziomie wyższym, niż za 
towar gotowy. Najlepsze gatunki folwarczne fran- 
ko Kijów—stacya notowano za gotowy produkt po 
68—73 kop; ra terminy wiosenne 73—75 kop; ga- 
tunki nieco posłedniejsze po 62—-67 kop. pud.; wy- 
borowe nasienne po 8o -- 85 kop; na Zadnieprzu 
gotowy towar folwarczny po 58—60 kop., termino- 
wy 61—63 kop. 

Z jęczmieniem usposobienie było mocne i 
dość ożywione; zaoiiarowanie z pierwszych rąk po- 
wściągliwe. Na stacyach kolei Południowo-Zachod- 
nich folwarczny jęczmień pastewny notowano po 
61—65 kop., włościański po 56—60 kop; w Kijowie 
folwarczny 63— 68 kop., włościanski 58 — 62 kop. 
Najiepsze gatunki jęczmienia browarowego znajdują 
dobry zby: na nasienie po cenach wysokich; bro 
wary nabywają mało. Wyborowe gatunki jęczmie- 
ma Browarowego na stacyach kolei Południowo-Za- 
chodnich notowano po 83--88 kop.; w Kijowie 86—, 
gu kop.; pośledniejsze gatunki płacono na stacyach 
po 70—75 kop. A 

Z prosem bez zmian. Proso folwarczne na 
stacyach po 5g—60 kop.; włościanskie 54—57 kop.; 
w Kiosk proso folwarczne 60—63 kop. Usposo- 
bieme z. Breczką stałe; na stacyach kolei Południo- 
wo-Zachuśńich ,hreczka włościańska 58—62 kop.; 
w Kijowigtfoliwarczna 62 — 67 kop. Z kukurydzą 
spokojniej. w rejonach humańskim i podolskim ku- 
kurydza pa 53—56 kop. pud. Z groehem przyszłe- 
ga zbioru rmałoczynnie. „Rychlik“ lepszy przy 
zwykłym zadatku po 10—20 kop. za pud notowano 
po I rb. 20 kop.—i rb. 26 kop.; „Wikiorya”" w do- 
brym gatunku po 98 kop. — ı rb. or kop. Fasola 
w zapotrzebowaniu na nasienie; płacono po ! rb. 
60 kop. «2 rb. 25 kop. 


Zmiany w gabinecie. 

Londyn. — Krążą pogłoski o wielkich 
zmianach, jakie mają zajść w gabinecie. Wielu 
członków izby gmin ma przejść do izby wyż- 
szej. Minister wojay Haldane obejmie sekre- 
taryat stanu Indyi. 


Mianowanie gubernatora. 


Konstantynopol. — Generał Sami został 
mianowany gubernatorem Bagdadu. 


Katastrofa. 


Rotterdam. — Balon niemiecki „Dóissel- 
dori“, udający się z Krefeldu, burzą rzuciła do 
jeziora Suid. Jeden z aeronautow utonął, dro» 
gi rzucony o ląd odniósł ciężkie rany. 


Sprawa o szpiegostwo. 


Hamburg.— Odbywa się tutaj sensacyjna 
sprawa o szpiegostwo. OOskarżonych jeśt pięć 
ósób, z których jedna—anglik udający nabyw- 
ce okrętów, chciał przekupić robotników w do- 
kach w celu poznania tajemnicy budowanych 
okretów wojenńych. 


Zmiany ministeryalne. 


Petersburg.—W kompetentnych sferach 
twierdzą, że Stołypin otrzymał wskazówkę, iż 
powinien się podać do dymisyi. Jako następ- 
cę jego wymieniają Kokowcewa. Ministrem 
spraw wewnętsznych ma zostać Sztiirmer. 

Petersburg. — Według otrzymanych z 
wiarogodnych źródeł wiadomości, Stołypin po- 
dał się do dymisyi. ' Dymisya na razie nie zo 
stała przyjęta, wszyscy jednak są przekonani, 
że nastąpi ona w najbliższym czasie. 

Petersburg.—Dymisya Stołypina jest sen- 
sacyą dnia. Według krążących po mieście po- 
głosek oprócz Kokowcewa i Stiirmera mają 
pewne widoki na otrzymanie godności premiera 
Akimow, hr. Witte i Durnowo. Za najbardziej 
wiarogodną uważane jest kandydatura Kriwo: 
Szeina, jedynego ministra, który nie był obecny 
w Radzie Państwa podczas głosowania w spra- 
wie kuryi narodowościowych. 

Petersburg.—Krążą pogłoski, iż poseł do 
Rady Państwa Trepow spodziewa się otrzymać 
portfel ministeryalny. Twierdzą również, iż w 
wystąpieniu Trepowa intrygi zakulisowe nie 
odgrywały żadnej roli. Wiele mówią o intry- 
dze posłów z prawicy, którzy skorzystali z pro- 
jektu Stołypina w celu obalenia gabinetu. _ Je- 
den z poważniejszych posłów do Rady Pań- 
stwa z prawicy w rozmowie z dziennikarzami 
powiedżiał, iż Stołypin sam zrobił z projektu 
tego sprawę pierwszorzędnej wagi państwowej. 
„Dla nas—mówił poseł — punkt zapatrywania 
Stołypina jest nie. do przyjęcia. Drogą sztuczną 
dawał oh polakom prerogatywy, z których ko- 
rzysta rdzenna ludność rosyjska. W sprawie tej 
przyłączyli się do nas posłowie z centrum. Zna- 
komita mowa Wittego spotkała się z uznaniem 
prawicy i wpłynęła na wyjaśnienie szczegółów 
tej sprawy. Mówią, że prawica odbywała se- 
kretne narady. Jest to nieprawda. O żadnej 
konspiracyi nie może być mowy“. 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygodnia zawarto na ryn- | 
ku kijowskim następujące iranzakcye: 
1) 15,300 pudów, pow Trościaniec, po 4 rb. 
414 kop. natychmiast (A. Mirkin — Towarzystwu 
Aleksandrowskiemu); 
2) 86,000 pudów, par. Pohrebyszcze, po 4 rb. 
5 kop., natychmiast (A. Mirkin — Tow. Aleksan- 
drowskiemu); i 

3) 9,000 pudów, stacya Rokitno, po 4 rb. 
15 kop, na czerwiec — lipiec (cukrownia Roki 
tniańska — M. Josielewiczowi); 

, 4) 46,500 pudów, po 4rb.8kop. na marzec— 

kwiecień | pw. cuk h SEM 3 u patogu 

5) 30,600 pudów, stacya Syrowat o 4 rb. 

15 kop., na czerwiec — piec bikrowniz te 1% 
owi); 

6) 9,900 pudów, stacya Browki, po 4 rb. 
1, kop., na marzec (dom handl. Bregmam i Ko.— 
Tow. cukr. Chodorków); 

7) 39,600 pudów, stacya Czarnorudka, po; 
4 rb. r2Va kop, na kwiecień — maj (cukrownia 
Czerwona — Tow. Aleksandrowskiemu); 

8) 50,400 pudów, stacya Michajlenki, po 4 rb., 
121/4 kop, na kwiecień — maj (cukrownia Koro- 
wińce — Tow. Aleksandrowskiema); 4 

9) 20,700 pudów, stacya Tahańcza, po 4 rb. 
i2/, kop, na kwiecień -— maj (cukrownia Marty- 
nówka — Tow. Aleksandrowskiemu); 

10) 30,600 pudów, stacya Syrowatka, po 4 rb. 
rs kop., na czerwiec — lipiec (cukrownia — M. Jo- 
sielewiczowi!: 

11) 120,000 pudów, słacya Zwinogródka po 
4 rb., sa wrzesier -— pażdziernik, z termifiem pła- 
cenia 15 stycznia 1gt2 r. (spadk. A. hr. Potockiego— 
Tow. Aleksandrowskiemu );: 


„dl PACS AMA Ki 


tej śpiewaczki utrwala jej sławc- -równie świct- 12) 00,000 pudów, stacye Biała Cerkiew, Ko- 
nej koloraturzystki, jak i subtelnej wykonaw- 


czyni partyi lirycznych. skiemu ); 


ZZ Eksport: 
20,700 pudów, stacya Rudnica, po 1 rb. 50 k., 
PRZYJECHALI DO KIJOWA. na maj — czerwiec (Tow. anka: BFrszeła = 


dom. handl. Bregman i Ko, ;; 
40.500 pudów, stacya Wołoczyska, po I rb. 
50 kop., na kwiecień — maj (kijowska filia banku 


Hotel Continenial: p.p. Teodorowicz; Zalkind; 
Peter; Neirand; Szur; Zeydel; Falk; Kozakowski: 
Kechler; Zagriażkij. 

Grand Hótel: p.p. Ileiinan, woj; Dskański, ob.; 
Nobel; Betcher; Pisarewa. 

Hotet Hiladyniuka: pp Malawko, ob; Domań- 
ski, ob; Bierezowski; Tymiński; Słonicki; Seliwa 
now, ob; ks. Ratijew, ob; Tostikow, ob.: Ponoma- 
riew, ob; Jurgens; Schuller, woj.; dr. L.onżyński. 

Hotel Ermitage: pp. Sw. Kulabko z Czerni- 
howa; Aleksander Perote z Petersburga; Wacław 


narodowego); 

25,200 pudów, stacya Ujscie, po I rb. 45 kop, 
na marzec-kwiecień (cukrownia Ujście — bankowi); 

Na przerób: 

75,990 pudów, rafinerya Koriukowiecka, o 75 k. 
poniżej ceny ralinady ralineryi kijowskiej na wrze- 
sień —luty iks. Dołgorukij — Tow. rafinervi Koriukj; 


5 N i : s 5 łów, rafinerya Lebcdynska, 0 ao kop. 
Rogowicz z Warsz; Aleks. Dobrowolski z Eliza- OP 4 ; pARKÓÓRI ABA 3 4 
wetgr; Marya Pożydajewa z Petersb.; Włod. Klu. ok TY (cukrownia -- Tow. Aleksan- 


kanow, kup., z Wozniesienska; Emil Zanse z Odesy. 

Hotel François: pp. Stark, dyr. e: Cichocki, 
ob.; Bołocki; Lessi z Kowla; Zdrojewski, inż.; ; Po 
korski, Żorawski; Larin; bar. Osten-Sacken, ob.; Am- 
burgier, pułk, z Kowla; Trocki; Drobvsz-Droby 
szewski, adw. prz; Wincenty hr. Łubienski z Hłu. 
szy; Tański, Woronin z Żytomierza: dr. Pietrulis z 
Połtawy; Żeromski; Dąbrowski, gen. 

Hotel Francuski: pp. Oklerblum, inż.; Kali- 
szer, woj; Raszkowski, Ri Żukowski, ob; Henryk: 
Ceis, woj., z zagr., Stanisław Karnicki, ob.; Aleks. 
Bubrow, kap. maryn., z Kronsztadtu; Ostersetzer z 
'zagrą Samuel Kumysz, kup, z Eupatoryi; Wacław. 
Uziębło, ob 

Hotel Rosya: p.p. Bronisław Nowodworski zi 
g. mińskiej; S. Municz, kup, z Epatorvi; Lucvan 
S:avras, woj.; Antoni hr. Tyszkiewicz z Wilna. ` 
4 Hotel Versailles: p. Michałowski. 


+ 


Świadectwa cesyjne: 
20,000 pudów, po go kop, na marzec — kwie- 


60,000 pudów po oo kop., na marzec (speku- 
Fowarzystwu Aleksandrowskiemu); 
20,000 pudów. po go kop, na marzec (speku- 
lant — Tow. Aleksandrowskiemu); ; 
50,000 
ska filia banku Ros 


lant - 


;KO- Azyatyckiego —- Towarzy- 


Swiadectwa perskie: 

13,123 pudów,.po g0 kop., natychmiast ( Towa- 
rzystwo cukrowni Dżuryn — Towarzystwu Alek- 
sandrowskiemu|. 


żanka i Vstynówka, po 4 rb, na wrzesień — gru-. 
dzien ihr. Branicka —- Towarzystwu Aleksandrow- | 


jednoczonego — ku. filii Petersb. banku Między-: 


cień (spekulant — Towarzystwu Aleksandrowskiemu;;. 


udów, po 90 kop., na czerwiec (ode-: 


| 
stwu Aleksandrowskiemu); U 
l 


Petersburg.—Porażka Stołypina jest spra- 
wą nader poważną; może ona zachwiać całym 


gabinetem. Rozważanie projektu według arty- 
kułów dowodzi, iż prawica chciała przyjść z po- 


mocą Stołypinowi. Zamiaru obalenia projektu 
nie miano. Obecnie można z całeim przzkona- 
niem powiedzieć, że podczas dalszego rozważa- 
nia projekt Stołypina dozna zupełnej po- 
rażki. 

Petersburg.—W kuluarach Dumy nacyo- 
naliści wyjaśniają sytuacyę w ten sposób, że 
zgubnym dla istnienia gabinetu stał się dzień, 
gdy na naradę prawicy przybył Trepow i po- 
wiedział, opierając się na wrażeniu, „jakie wy- 
niósł ze sfer, że radzi głosować według sumie- 
nia. Prawica zrozumiała tę radę w ten spo- 
sób, iż rząd życzy sobie, aby przeprowadzić 
kuryę nacyonalistyczną. 

Petersburg. — Pogłoski, jakoby Stolypin 
po swej bytności w Carskiem Siole przyszedł 
do przekonania, iż należy podać się do dymi- 
syi, są wątpltwe. 

Petersburg. — Krążą uporczywe pogło- 
ski, iż Stołypin wieczorem na posiedzeniu rady 
ministrów poda się do dymisyi. 

Petersburg.—Rrąży pogłoska, iż Stołypin 
podał się do dymisyi. 

 Petersburg.—Gazety paryskie i beriińskie 
otrzymały od korespondentów petersburskich 
wiadomość o wysokiem nianowaniu Kokowcewa. 

Petersburg. — „Nowoje Wremia* po 


twierdza wiadomość o możliwości zmian w ga- 
binecie ministrów. 

Petersburg. — Na obiedzie u Stołypina 
obecni byli: ciało dyplomatyczne, ministrowie i 
Chomiakow. Ogólnę uwagę zwracała nieobec- 
ność Guczkowa i Kokowcewa. 

Petersburg. — Usposobienie gieidy przy- 
gnębione z powodu pogłosek o ustąpieniu Sto- 
jypina. Wiadoiność o mianowaniu Kokowce- 
wa wpłynęła na zwiększenie kupna. Nastrój 
stał się trwalszym. 

Petersburg. — Wcdług informacyi prezy- 
dyum Dumy Państwowej dymisya Stołypina zo- 
stała przyjęta. 


W sprawie ziemstw. 


Petersburg. — Posłowie nacyonalistyczni 
do Dumy Państwowej twierdzą, że są gotowi 
przyjąć ziemstwa bez kuryi narodowościowych, 
jednak Rada Państwa prawdopodobnie cały 
projekt odrzuci. 


Sytuacya w Chinach. 


Petersburg. — Usposobicnie Chin złago- 
dniało. Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
nie grozi. 


Petersburg.—Z Pekinu donoszą, iż rezy- 
dent prowincyi Ilji telegratował, iż 8,000 żŻoł- 
nierzy armii czynnej i 6,000 rezerwistów rosyj- 
skich skierowało się w stronę Kuldży. Rezy- 
dent grozi dymisyą w razie nie nadesłania mu 
ścisłych instrukcyi. 

Petersburg. — Wicekról Liangtsingtsi za- 
proponował wszystkim wielkorządcom chińskim 
wspólne wystąpienie do tronu z petycyą o od- 
rzucenie żądań rosyjskich. 

Petersburg.— Według otrzymanych wiado- 
mości z Charbina, wojska chińskie posuwają 
się ód wielkiego muru do Cycykaru. Kilka dy- 
wizyi chińskich, wyćwiczonych po europejsku, 
podążyło z Szantungu na południe do Chankou. 


Zabójstwo ambasadora. 
Petersburg -— W nocy otrzymano wiado- 


iność, iż ambasador rosyjski w Pekinie Koro-' 


stowcew został zabity. 


Wydanie awanturnika. 


Petersburg —Znany awanturnik rosyjski 
Sawin, aresztowany zagranicą, został wydany 
władzom rosyjskim. 


(Od Agencyt Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 7-go marca. 


Przewodniczy ks. Wołkomsktj. 

Godniew referuje preliminarz rozchodów 
ministerstwa przemysłu i handła obliczony na 
5,911,024 rb. Zaznaczając, że opracowanie 
projektu etatów instytucyi ministęrstwa zostało 
zakończone przez departament, że projekt zo 
stał wniesiony do Dumy i że wogóle większość 
dezyderatów Dumy, została uwzględniona, albo 
opracowujc się przez departamen$, referent pro- 
ponuje przyjęcie dezyderatu, dby, wobec ko- 
nieczności prawidłowego postawienią statystyki 
zbożowej, minister przemysłu i handlu wystąpił 
w Dumie z odpowiednim wnioskiem i uprzed- 
nio przedsięwziął wszelkie możliwe przy obec- 
nej organizacyi środki. , cie 

Predkaln znajduje, że w sterże prawo- 
dawstwa rolniczego rząd dotychczas nic nie 
zrobił i ostrzega, że wszystkie niezaspokojonę, 
potrzeby narodu;doprowadzą do katastrofy. í 

Po przemówieniu Faworskiego ogólne de-! 
baty ‘zostały zakończone. 

Przy rozpatrywaniu preliminarza według 
poszczególnych pozycyi, Tomiłow zwiaca uwa- 
gç „ministerstwa na niezbędność zorganizowa- 
nia. drobnego kredytu dla rękodzielników. 

Duma przyjmuje formuły Godniewa i ko- 
misyi budżetowej, wskazujące na konieczność 
uregulowania” w roku 1911r przez ministerstwo 
kwestyi, dotyczącej wydawania przywilejów za 
wynalazki. 

Preliminarz zostaje przyjęty podług obli- 
czeń komisyi budżetowej. ` 

Dmitriukow referuje wniosok komisyi 
budżetowej, dotyczący preliminarza departamen- 
tu górniczego, część rozchodowa którego zosta- 
ła zmniejszona przez komisyę o 2,625 rb. i o- 
bliczona na 22,401,467 rb. Komisya budżeto- 
wa proponuje przyjęcie formuły o konieczności 
wydawania przez departament górniczy książek 
i broszur popularnych treści naukowej. 

Kuzniecow uważa za nader niezadawala- 
jące środki przeciwko cholerze,  przedsięwzięte: 
przez rząd w okręgu donieckim, i wskazuje, że 
wdowy i sieroty po zmarłych zeszłego lata ro- 
botnikach znajdują się w nędzy, ponieważ rząd 
nie przyszedł iim z pomocą. Odpowiedzialność 
za przyszłą epidemię cholery, zdaniem mówcy, 
powinna spaść na rząd i jego popleczników. 

Po przemówieniach Kazańskiego i Sze- 
metowa debaty ogólne zostały zakończone. Pre- 
liminarz został przyjęty podług obliczeń komi- 
syi budżetowej wraz z jej dezyderatem. 

Przewodniczy Kapustin. 

Święcicki referuje pozycye preliminarza 
ministerstwa przemysłu i handlu, dotyczące że- 
glugi handlowej oraz portów, obliczone przez 
komisyę w sumie 12;,475,576 rubli. Referent 
zaznacza, iż większość dezyderatów, wyrażonycii 
przez iustytucye prawodawcze, już została u- 
względniona i że odnośne projekty praw zo- 
stały wniesione do uznania Dumy. 

Preliminarz wydatków ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, dotyczących żeglugi handlowej 
oraz portów, został przyjęty w zakresie ozna- 
czonym przez komisyę. 

Przewodniczy Guczkow. 

Bez dyskusyi zostaje przyjęty preliminarz 
kancelaryi głównozarządzającega wydziałem rol- 
nictwa i urządzeń rolnych, obliczony przez ko- 
misyę w sumie 3,177,004 rub. 3 

Opoczynin referuje preliminarz departa- 
mentu państwowych majętności rolnych, obli- 
czony przez komisyę w sumie 22,966,570 rubli. 

Dziubinskij wyraża przekonanie, że wy 
niki ekonomiczne prawa z dnia 9 listopada są 
nader niepożądane. Prawo prowadzi do koncen- 
tracyi ziemi w rękąch zamożniejszych i wnosi 
do wsi zatargi. 

Kropotow znajduje, że rząd nie wykona! 
ani jednej zmiany w dziedzinie włościańskich 
urządzeń rolnych. Dla istotnego rozstrzygnięcia 
kwestyi rolnej niezbędne jest wprowadzenie 
nie komisyi urządzeń rolnych, lecz komitetów, 
składających się z sił społecznych, 

Następne posiedzenie Dumy odbędzie się 
dziś. 


Petersburg.—O godz. 8 wieczorem przed 
baletem w teatrze Maryjskim od prądu elek- 
trycznego wszczął się požar na scenie. Póżar 
został stłumiony. Przedstawienie odtiyło się. 

Charków.—W uniwersytecie strajk został 
zakończony. Wykłady odbywają się normalnie. 
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Wilno.—Tworzy się towarzystwo akcyjne 
z milionowym kapitałem rosyjskim w celu prze- 
kształcenia miejscowości kuraćyjnej Birsztany, 


w pobliżu Kowna, na pierwszorzędny zakład 
leczniczy. 
Petersburg. — Sazonow noc spędził sto- 


sunkowo spokojnie. Temperatura zrana 36,9, 
w południe 38,1, puls 102, normalny, oddech 
28. Samopoczucie zadawalające. Stan zapalny 
płuc nie uległ polepszeniu. 

Ekaterynosław. — Na całej przestrzeni 
ekaterynosławskiej kolei oraz w mieście wypadł 
śnieg. 

Pełersburg—-Komisya obrony państwo- 
wej uznawszy, że osoby wyznania mojżeszo- 
wego deprawują armię, wyraziła dezyderat na- 
stępujący: „Uznając żydów za element szkodii- 
wy w wojsku, komisya wyraża życzenie o 
wniesieniu projektu prawa o odbywaniu służby 
wojskowej przez żydów*. 

Kercz. — Na morzu sroży się huragan. 
W zatoce wiele statków cudzoziemskich ocze- 
kuje ua rozpoczącie nawigacyi na morzu Azow- 
skiem. 

Berlin. — Z powodu subskrypcyi na po- 
życzkę turecką, gazety poruszają w artykułach 
kwestyę finansów tureckich. „Vossische Ztg.“ 
pisze: „Grupa niemieckich i austryackich ban- 
ków zabezpieczyła interesy swoje za pomocą u- 
kładów, na mocy których Turcya pozbawiona 
została prawa lokowania w Niemczech i Au- 
stro-Węgrzech do wiosny r. 1912 drugich po- 
życzek, w innych zaś państwach fTurcya nie 
ma prawa dokonać emisyi pożyczki według 
niższego kursu niż niemiecko-austryacki 


Hull. — Dn. 6 marca robotnicy przed- 
siębiorstw transportowych urządzili demon- 
stracye. 

Sekretarz związku marynarzy, marynarże 
i palacze Anglii, Norwegii, Szwecyi, Danii, 
Ilolandyi, Belgii i atlantyckiego wybrzeża A- 
meryki wyznaczyli dzień i godzinę przerwania 
pracy. 

Zurych —Amerykański kongres wypróbos 
wywania materyałów odbędzie się dn. 20 sier- 
pnia 1912 roku. 


Paryż.—W Bar—-sur Aube zebranie dele- 
gatów gmin i radców municypainych, którzy 
podali się do dymisyi, powzięło rezołucyę, wzy- 
wającą posłów i senatorów departamentu, do 
odmowy uchwalenia budżetu, przed uwzględ- 
nieniem przez rząd żądania winiarzy w sprawie 
ograniczenia fabrykacyi szampańskiego. Pochód 
winiarzy z flagami i afiszami przeciągnął przez 
ulicę, przed ratuszem spalił nakazy podatkowe 
i dwie lalki wyobrażające premiera i senatora 
Bourgeois, następnie wyruszył za miasto, gdzie 
na mityngu senator Castilliare, wygłosił mowę 
popierającą żądania winiarzy. Związek winiar- 
ski syndykatów Szampanii postanowił przeszka- 
dzać „wszelkimi środkami włączeniu departa- 
mentu Aube do „rejonu fabrykacyi szampań- 
skiego, a w razie niepowodzenia uciec się do 
siły . odmówić płacenia podatków. 


Giełda Petersburzka. 
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tekę „Katyrzyn* wszelakich. 
Greyne nie wracał do domu, a 


DZIENKIK KIJOWSKI 
10) — Gdzie mr. Greyne zwykle chodz.? bę tamę tym poszukiwaniom. Musi je przerwać 
— Do Kasbah'y, proszę pani. Ic; natychmiast, tejże jeszcze nocy. Lepiej 
— Wiedziałam o tem! — zawołała z po-|nitch książka jej przepadnie, aniżeli, żeby życie 


Robert Higkans. 
posłannictwo — 
— Xr. Śreynea. 


Gdy z szacunkiem należytym złożono je 
w jasno oświeconej hali, otoczyli je zaraz 
właściciel, maitre d'hotadl i jego assystenci, por- 
tierzy i strzelcy, i zaczęli je ucić solami pach- 
nącem;, i spalonemi pićrami, aż mrs. Greyne 
obudziwszy się z letargu zapytala o swego 
męża. Wszyscy odpowiedzieli radosnym uśmie- 
chem. 

— Monsieur Greyne, liry tu 
p-zyjechał?—spytał właściciel hotelu. 

— Mr. Eustachy Greyne—szepnęła wiel- 
ka powieściopisarka, oburącz chwytając za ka- 
potkę. 

Teraz maitre d'hotel się zbliżył 

— Pani życzy sob. widzieć pana Grey- 
ne*—zagadaął. a 

— Tak—w tei chwili, —odparła genialna 
autorka. 

Poczucie matki Liemi pow.acało jej po- 
weli, i próbowała nawet wyprostować się na 
krześle, przy pomocy ollrzymiego szwajcara, 
który ją trosk iwie podtrzymywał. 

=-= Kiedy mr. Greyne wyszedł. 

— Wyszedł: 

— lak pani. 
wychodzi. 

Oczy ośmioletniego 
mrs. Forbes zakaszłała, 
była wzruszoną 

— Niechże Bóg blogosławi poczciwego 
mego Eustachego! — Szcpnęła, rozczułora tym 
dowodem jego poświęcenia. 

— Pani powiada — zaczął gospodarz. 


na zinię 


Mr. 


Greyue zawsze na noc 


strzelca zamigotały; 
a mrs. Ureyre do łez 


dy 


"RÓŻOWE 
MYDŁO 
KRYSZTAŁOWE 


4 
ki 


obfitości piany, delikatny zapach róży, to 


Perfumerya KAMA 


Założ. 179z. 
FiHa w Rydze 


Ces. Do nab. w 


PRA, 
S m + 


Stunowezo niezbędne dla I[racvonalnego 
pielęgnowania skóry i koloru twarzy. 
Wysoka zawartość gliceryny, oszczędn. z powoduk 


odznaczające to mydło w wysokim stopniu. 


Prawd iwe tylką z marką AGTA 
Fera Mülgens 


Kolonia nad Renem. 


Dost. wielu Dwor. 


wraącającem ożywieniem. 

Wiedziałam o tem! 

-— Czy pani zna monsieur Greync a? — 
spytał maitre hotel. 


— Jestem pani Eustachowa Greyne. Je- 
stem żoną pana Eustachego. 
Zaległo milczenie, wśród którego po 


chwili rozłegł się przeraźliwie piskliwy okrzyk: 
„Oh! la, la“ a po nim nastąpił niepoliamowa- 
ny wybuch dziecęcego -śmiechu. Pochodził on 
naturalnie od małego strzelca, j nie ustawa!, 
chociaż wyniesiono szczęśliwego malca na dwór 
aby tam przy świetle afrykańskich gwiazd mógł 
dać folgę swojej wesołości. Mrs. Greyne nie 
zauważyła nawet jego zniknięcia, bo ważniej- 
sze rzeczy zajmowały jej umysł. 

— O której godzinie mr. Greyne zwykle 
wycnodzi: —spytała gospodarza wykrzywionego 
teraz, jakgdyby go zęby nagle rozbolały. 

— Zaraz po obiedzie, jeśli nie przedtem, 
proszę pani. W ostatnich czasach wychodził 
zwykle przedtem. 

— A wraca późno? 

— Bardzo późno, proszę pani. 

Bolesne wykrzywienie twarzy stawało się 
epidemicznem, i uległy mu oblicza wszystkich 
obecnych, nic wyłączając maw.t mrs. Forbes, 
chociaż nasunicta na oczy kapotka zasłaniała 
ją cokolwiek od ludzkich oczu. 

— O której godzinie?— pytała dalej mrs. 
Greyne tonem pełnym litości i tęsknoty. 

—- Prawdziwie—nie umiem pani powie 
dzieć. Może maitre d'hotel będzie wiedział. 

Pani Eugenia zwróciła wzrok na Napole- 
ona hotelowej służby. 

— Monsieur Greyne rzadko kiedy wraca 
przed siódmą lub ósmą zrana, proszę pani; 
wówczas udaje się na spoczynek, a około czwar- 
tej po południu schodzi na śniadanie. 

W mrs. Greyne serce się rozpływało. Mąż 
jej poświęcał swój spoczynek, zdrowic—kto wie, 
może nawet życie—a to wszystko, by się jej przy- 
służyć. Dobrze uczyniła przyjeżdzając, bo poło- 


g 
h 
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TREŚC: 


są cechy 


sał Deputacyi centralnej 


Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 
Stanisław August Nałęcz Gorski, poseł żmudzki 
aa sejm czteroletni — Wojsko litewskie w koń- 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- 


jej meża było w  niebezpieczeństwie.  Wstała 
z krzesła, zachwiała się, odzyskała równowagę 
i przemówiia: 

-— Proszę mi zaraz obiad podać, a po- 
tem zawołać cierażkę i kompetentnego przewo- 
| dnika; żeby mi był gotów za pół godziny. 

— laui chce wyjść? Ależ pani chora, 
zmęczona. 

-- To nic nie szkodzi. 

--- Dokąd pani chce jechać? 

-— Do Kasbah'y, szukać mego męża. 

— ja pani towarzyszyć będę. 

Właściciel hotelu, meitre d'hotel, portic- 
rzy, kelnerzy, strzelcy, mrs: Greyne i mrs. Por- 
bes, wszyscy jednocześnie edwrócili się, by 
spojrzeć na tego, który tak smialo i stanowczo 
usługi swe ofiarował. 

I oto stał przed nimi, z grożnie błyszczą 
cemi oczami I zaczepnie sterczącymi wąsami — 
Abdalah Jack. 


VIIL. 


* Czlowiek lubi okłamywać sam sichie. Po- 
zostanie to więc na zawsze zagadką, czy mr. 
(Urcyne podczas pobytu swego w Afryce zu- 
pełnie zatracił poczucie swojej cnoty, czy też 
zbałamucony wpływem tak strasznie obcego 
miasta, postanowił nie odmawiać sobie przy- 
jemności, bez względu na następstwa, ani na 
święte więzy, które go do lielgrave Square 
przykuwały. Wolimy myśleć, iż powodowała 
nin kombinacya dwóch obowiązków — wzglę- 
dem siebie i względem żony; i że zabawiając 
się wesoło, chciał równocześnie wywiazać się 
jak najlepicj ze swego posłannictwa. Że skła- 
imał jednak przed żoną, było faktem niczawo- 
dnym, bo podczas gdy ona spożywała kotlet w 
jadaini Grand Ilotelu, w pokoju jego na górze 
spoczywał całv tuzin zeszytów szkołnych, prze- 
pełnionycii po brzegi Afrykańską złościa, nie- 
*prawością i zdrożnością. 

Bylo tam dosyć materyału na całą biblio- 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — General 


o dziwnej niewinności algierskich stosunków. 
Ww 


wiadomo 


jego niewinność stoi na przeszkodzie 
kryciu zbrodni i zła. A tymczasem 
ściami świeżo nabytemi mógłby 
kilka pułków milicyi, a nawet regularnej armij. 

Brzydko to bylo i niemoralnie z jego 
strony, ale nie należy zapominać, że był pod 


za wielce łagodzącą okoliczność. 

Matka panny Werbena, ukryta w jakimś 
bezimiennym algierskim szpitalu, należała wi- 
docznie do rzędu tych wygodnych osób, które 
umieją uniierać bez ustanku i bez końca, a cią- 
gie pozostają przy życiu. Ďþrzez cały czas po- 
bytu nw. Greyaca w Afryce była konającą, i 
pomimo to nie rozstawała się z tym światem; 
posiadała nadzwyczajne żywotne siły, które cór- 
ka jej zdaje się po niej odziedziczyła, bo cho- 
ciaż troski ją nękały, siç zdrowiem 
iaatki, jak sama przyznawała, niepomiernie. je- 
dnak zachować przytem powaliła pogode umy- 
slu nadzwyczajną, a nawet cgromną żywość i 
wesołość okazywała, gdy byla w towarzystwie 
tłumacząc się tem, że nie lubi innych ciężarem 
swych zmartwień obarczać. Z tego to powodu 
jedynie zmuszała się do radosnego uśmiechu 
ilekroć z mr. Greyne m jadła obiad lub sniada- 
nie, lub wyjeżdzała z min na spacer, albo sie- 
dząc w paradnej prywatnej lo$y słuchała osta- 
tniej francuskiej farsy. Raz jeden tylko clunu- 
ra czoło jej pokryła, a to gdy zwiedzali klasz- 
tor trapistów, i przyznała potem z całą szcze- 
raścią, że smutek jej stąd pochodził iż całe ży- 
cie pragnęła zostać zakonnicą, a tylko potrzeba 
zarabiania na chleb i utrzymania matki ją od 
tego powstrzymała. 

Mrs. Greync nie widział Ouledy od owe- 
go pierwszego wieczora, ale dotąd płacił jej 
tygodniową pensyę na ręce Abdallah Jack a, 
który twierdzi, że tylko jej dyskretnym zabie- 
gom zawdzięczał wszystkie widowiska afrykań- 
skiej zdrożności, w kterych tak często brał u- 
dział. [I jeśli tak było, to rzeczywiście zasługi. 
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Jan Weyssenhoff. — Józef hr. Kossakowski, bry- 


z 
w 1794 r. —— Generał 


ciszęk Bauffał, łowczy nadworny litewski. — Józef 
hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski — Gene- 
7 ; ral Romuald ks. Giedroyć. — General Józef Wiel- 
W. Ks. Litewskiego USS 


z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, 


uczestnik kampanii 


Cena zeszyłu kop. 35, z przesyłką kap. 40. 


gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. — Pasport 
podpisem Cycyanowa, 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


wydany w Grodnie 
Stefan Grabowski, uczest- 


nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 


A pomimo to, mr. 
do żony pisał 


Co więcej, pozwolił jej myśleć, że to własna 
i ol- 


zawstydzić 


wpływem Isewantywki, co powinno się uważać 


a 


wała na sute wynagrodzenie, temu pan Eusta- 
chy w żaden sposób nie mógł zaprzeczyć. 
Przedstawił on byi swego przewodnika pannie 


Verbena, ale ta nie wiele uwagi na niego 
zwróciła, on zaś z biegiem czasu nabrał do 
niej takiej antypatyi, iż kilkakrornie odradzał 


panu Greyue przebywanie w jej towarzystwie, 
na pytanie zaś, dla czego,odpowiadał mgłistemi 
wschodaiemi alegoryami. Wogóle pogardliwie 
wyrażał się o kobietacl:, co raziło dotkiiwie za- 
chodnie pojęcia anglika, i sądził, że najlepiejby 
było, gdyby mademoiselle Verbena otuloną zo- 
stała w długi welon i gdyby ją zamknięto za 
żelazną kratą w haremie. Na angielskie wywo- 
dy mr. (ireyne a w tej mierze, odpowiadał po- 
nurem milczeniem, a w ostatnim tygodniu hu- 
mor tak mu się popsuł, iż nieszczęśliwy badacz 
alrykańskich obyczajów rezmyśiał już nad tem, 
jakby się jego mógł pozbyć. 

Przedtem jednak chciał raz jeszcze zoba- 
czyć Uuledc, której zawdzięczał taki zapas 
wiedzy, że mógł odtąd imponować całej brytyj- 
skiej milicyi, i Abdallah Jack niechętnie mu 
obiecał wystarać się o audyvencyc. lak się wice 
zdarzyło, że podczas gdy mrs. Greyne dopyty- 
wała się o męża w hotelu, on znajdował sic 
w odlegiym domu na wzgórzach, i przyglądał 
się dziwacznym i tajemniczym ewolucyom Üu- 
ledy, a mademoiselle Verbcna — jak sa:na to 
panu Eustachemu zapowiedziała — czuwała w 
szpitalu przy łożu umierającej matki. Abdallah 
lick miał wielką ochotę asystować swemu 
chlehodawcy przy spotkaniu z (»uledą, ale jego 
zły kumor tak się stał nieznośnym, ŻE mr. Grev- 
ne stanowcze się temu sprzeciwił i wolał obejść 
się bez tłumaeza, aniżeli słuchać obelżywyc! 
jego słow bezustannie na pleć piękną miota- 
nych. Zresztą Ouled mówiła parą słów po frar- 
cusku. 

(D. c. n.) 
FEE | "JMEPOONAJ "| EOSJEESENJ 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Józef Orłowski 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rust Warina prać 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf Mohylów-Podolski. 


W past. MAT 


147 


(gniartrwny reene Rotera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17 


Generalną reprezentacya | skład 


apt., SKI. AV 
1 perf. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 256, z przesyłką kop 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półroeznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, ) zyimuja: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
Kreoszczatyk No 38. Księgarnia Geb. “nera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Miga! BRKOWANSK 


Kijów, Kreszczatyk 5 


~i 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DŁA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


NG” 12 DUŻYCH TOMÓW m 
NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 


ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHE OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury piękne 
chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popular 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentnego. 

iesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic- 
kiego; liczne powieści historyczne 1 społeczne, nowele, szkice, poczye, 
utwory dramatyczne; historyę polską i powszcehną; podróże po kraju i ob- 
czyżnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykt; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau- 


kowy; felierony społeczne; zyciorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism if 


ksiązek; wynala.ki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa 
miętni*  korespondencye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki. 

Biesiada Literacka Szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz- 
cza porozbiorowe i pamiątki narodowe, 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biestada Literacka daje reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradz- 
kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmońskiego i innych mi- 
strzów polskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich. 

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- 
chów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna- 
Fra mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 

owych, 

i Biesiada Literacka szczyci się spółpracownictwem autorów pier- 
wszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele 
PREMIUM BEZPŁATNE. m 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 
p zymują bezpłatnie wszyscy prenumersterzy csłoroczńi. 
ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITĄ POWIEŚĆ BOLESŁAWITY 
„TUŁACZE: osnutą na ile dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- 
czącą się ruchem narodowym 1830 -- 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale- 
dwie jej frazgmentv. 
WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: na prowincyis 


Rocznie rb. 6 Rocznie . rb. 8 
Półrocznie iesnas : Półrocznie . T F: „ 4 
Kwartalnie . . . . „ f kop. 50: Kwartalnie. . . . . . „ 2 


Zagranicą rocznie rb. ro. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 
1 rb., 12 tomów 2 rb. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


Adres redakcyi i sdministracyi: Warszawa, Plac Warecki M 4. 
M Telefonu 78-26. 309 
U 


R i ZAJ C EWA 
Prorezna X: 2, telefon 16-63. 


Przyjmuje sie do prania koszule, kotnierzyki, mankiċty. 
Obstalunki terminowe wyk. w ciągu 5-ciu godzin. 755 


200000 
z qaa 
dm «+ 


Drukarnia Polska 


OIGOGOGJTYI 
t PODR S KSA 


OOGOGOROGOGOGO 
éA 7.9.9, OBU sty 4 


Xaspatrzona w naj- 
nowsze czcionki lor= 
namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. 


82828232 


~ a 


= [I AR 


> 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


BEZ POŚREDNIKOW — 


Ceny umiarkowane (©©£©£—E 


Cenniki i opis gratis i franco. 


TAJ Agoso ŻE af Kijowie. 
Deserowa Czekolada Mleczna | 


w wielkim wyborze. 1445 
Pp zamiejsc w/sy:. za zalicz. poczt Opakow i cen. gratis 


reszczatyk 


AE 29 m. 7. 


w podwórzu 


ERAWIEZ na lewo. 


A. Sernec 


Wielki wybór materyałów anzie! 


17 


DAUKANY 


skich i krajowych. 


T 


TM 7 3 


„Biuro Melioracyi Rolnych” 
Knopiński i Kraski 


Biuro centralne, Warszawa, Nowogrodzka Nr. 41, telef. 48—52. 
p Oddział w Winnicy na Podolu. 
Przedstawiciel W, Ilnicki [nżynier Agronom. Wykonywa z gwarancvą 
wszelkie prace melioracyjne: drenowania pól, gospodarstwa rybne, melio- 
racye łąk, osuszanie błot, budowa upustów, przewałów, mostów, filtrów 
i osadników dla zakładów przemysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko- 
łejek podjazdowych. 
W czasie kontraktów mieszka inżynier llnicki, Hotel „Franęois". 


G. 
1165 


Tekturę asfaltową | sie dachów tekturą asfaltową 


znanej trwałości 1 dobroci. | į podwójną warstwą (dachy kle- 


„97 jone); 
„.„ MODNY asfaltowe | wyporową smote gazowa 


ców, bram, tarasów, izolacyę fun- | ispecyalny lak asfaltowy do sma- 
damentów i I row. dachów. 


i POLEÇA: 780 
Warszawskie przedsiębiorstwa asfaltowe 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary b2- 
wełniane i wiele in. przedmiotów, 


Obora czystej krwi 


Simenthal 


prowadzona w czystości krwi od 


29 krów 
12 jałowiec „i 
2 buhaje importowane. 
17 cieląt tegorocznych. 


Do sprzedania 


Płótna 
SOKOŁOWA 


Kreszczatyk 54. 


Kijów, 
KRESZCZATYKĘI22. 
Przyjniuja budową młynów nowych 


systemów. Polecają ze składu: Wal- 
ce „„Biaganał” Turnera. kamis- 


Ceny zawsze stałe i niższe od nie francuskie i sztuczne, sita jerlwa- 
wszystkich HL ME FR bne szwajcarskie orsz innc maszyny 
j r a 3 A 

Skate Wawak 5I i przyrządy młynarskie. 
(== Do IA BARA. - | ewn 
a zadana 


Najtańsze pismo fachowe _ | 
| 


Prewoinik Ri "zend. 


(TYGODE!K). 
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wylącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, „gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo 


roku 1878 
4 do 7 letnich 
d 3 nh» 


DOM4SZOWNIGA 


w majątku dąrskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod: 

i fa ka -tektur i i poczta Łuków, siedleckiej gu- nietwu i sadownictwu, rybactwu, pszezelnictwu, cegiarstwu, 

( i i l A a berpii. Wiadomość na miejscu maszynom i narzędziom rolhiczyni, organizacyi gospodarstw: 
dawnioj G p R y E G 9 u właściciela. 1478 rolnego, rachunkowości rołniczej i t. p. 

PP Daai Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Biuro przedsiębiorstwa w Warszawie 


- Potrzeb. uzdol. ogrodnik 
do sporządzenia planu parku i ogro- 
du owocowego 1: wykonania takowe 


przesyłką pocztówą rocznie 
rb 5, półrocznie rb. 2.50. 


numerata z dodatkami: * 


ułłca Soles M 58 (blizko Tami — Telefon M: 587. wego w naturze. Zelaszać tg 030 Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45 
DIY Poszukiwani s3 przedstaćiciele. Tag bicie. Włoteimieska [8 A m. 15 - 
od 5 7 po pol. 1505 S] = 


ń 


pay . m 
- ~ Ean e a a 


Wykwintne 
Wielkanocne, 
Artystyczne 
Reprodukcye 
Malarzy polskich 
(raleryi świata. 


> 


Środek niezawodny 0 


przeciw Żuczkowi burakewemu i gąsienicy 
(ipgrysniwanie plantaczi za pomocą 
Pulweryzatora xonnego Dreschera 
kwi. Pó a ra BET ZW 
ERE MAar ZE Pa 
SOW Ucze 8 
RT PRNYTOTT 
ŻA AIRA meny 
AU i ł MA OR SSE 
Szerekość rebecza 6 iuctrów. bwiennie opryskuje ro dziesięcin. 
Maszyny „Apolto” du wakiwania drzew owocowych i nisz- 
czenia pasożyłów, io "hi cienia i dezynfekcyi budynków 
na składzie 
a | MJ 
TR! 4 f 
u L. Zdrojewskiega I K. Grabowskiego 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


— 


C 


cztówki”= 


Zalożona w 
1840 roku 


Še. a Pierwsza w 
kraju 


I 
I 
T 


1471 


F ABRYKA 


farb Tre md aaan 


w 


w Warszawie 

poleca pierwszorzędnej dobroci: 
Farbke do bie!:z. 
Farbke , 4 
Lltramaryne, 
Pokost, terpentynę, 
Pastę I krem do obuwia, 
(ulazurę do obuwia, Politurv spirytusowe, 
Wosk szewcki, Bejce angielskie, 
Gwiekt drewn. ameryk. do obuwia Zaprawy terpentynowe, 
Lak do listów i butelek, Masy woskowe i t. p. 


Fabryka i kantor ul. Bonifraterska Ne9. 


Telefony: Me 18-48, 36-75, 86-76. 


ma fabryczny ul, Miodowa Ni 3. Telef, 35- 13. 


Prosimy zwracać uwagę na naszą markę MEN eA 
3 io. 
Jstrzi Zeti leg „ZEE rk u e „gdyż w handlu zna duż asie podrab. towary. 


„Indygo-Karmin*, 
w praži ach; 


Farbv oleine, 

Farby suche, 

Lakiery spirytusowe, 
Lakiery cmaljowe „Okolin*, 
lakiery trarsparentowe, 


Nowe pismo polskie na Rusi! 
Od 17-go grudnia [910 r. wychodzi 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” == 


organ społeczny | lltaracki, oparty na współzracownictwie sił zamiejscowych. 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie: 


I 
J Reet Płąskirów pub. podol, ul. Aptekarska 30. 


3 i Admiristracyi 
Redaktor i Wyuawca Stefan Zembrzuski. 


RO S3ERBIIE S SS LSR 


OTEO RERS 
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S 


Dobre ziarno - bogaty ploni 
WARSZAWA, 


+ 

Bracia CHOMICZ. uie Zeta Nr 2 

Skład nasion nowootworzony $ 1 
Polosom trlko wyborowe wa- ) A 
rzywie, kwiatowe, pastewne, N ASI( N 
ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierownicy firmy: Jan Cho- 
micz agioron, Jdzef Chomicz kandvdat nauk 
przyrodniczych. 70 


Angielskie centrofugi 
DO MLEKA 


AUSTRIA 


= 


Mając możność porównania centrofug 
rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrofugi Listera wybitnie od- 
znączają Się: a 
Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia. 
Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania. 


- GEM Wyłączny przedstawiciel 
Tow. Akce. WŁ A, Doliński 


KIJÓW, (KRESZCZATYKIM 22 przy Grand Hotelu. 


x J 


Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


LJ » 
Specyalny zakład S Heinricha 
= a 
ortopedyczny 
został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do BA 
na freszczatyk M 23. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 
i gorsetów według systemit profesora Hlessinga, bandaży 
rupturowy EW! Pt. p. 808 
Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dypiomem w Paryżu. 


EJ 
| 


lorach i wzorach, wielki wybór ro- 
let maszynowvch. Geny nizkie tylko u 


PORE E N N OK 


Kajwiększy Krajowy Dom Wydawniczy 
Kart pocztowych i Reprodukcyi Dzieł Sztuki. 

OW i ez WARSZAWA, 
arp Marszałkowska (51, tei. (32-00. 
„ Widoki miast mh. onvwam podłzy powierzonych fotografii. 
HE Cenniki WA bozpłatnie. 


(sobom prywainvm (nie handluiacym: cenników nie owsyłam. 


| Siwym wiosom 


stopniowo i nieznacznie przywiera rztutlarnv kolor i miękkość bez 
War a o aieszkodiiwy srodek Regenć- 
ra- Giientinę” firmy Parfumerie 
teur pvi d'Orient. 5posób u- 
życia tego wypróbowanego środka bardzo 


prosty. Mnóstwo podzię kowań. Do nabycia 
w składach aptecznych po a rb. pud. (bez 
przybarów, ilość podwina 3 rb.i, albo wy- 
svła za zaliczką. W. Żofnewski, War- 
Szawa, skrzynka poczt. 440. 

Główne składy w Kijowie: Paiudniowo- 
Rosyjskie 1-wo Handlu Tow. ACT 
K. O. Niwinski, Kreszezatyk; Aleksis, 


W. Włodzimierska rag Ziotych W rót. Głó- 
wne składy w Odesie: P. Blank, Richelien 
DeNbasowska. Wystrzegać się nasladowniciw! 402 


Nuderski. 


Wskutek trwałości — taniość. 


|| 759), oszczędności jomer; 


zużywania prądu. Elcktryczne lampki żarowe 


Przyjem.świutlo. Są na skła 
dzie w Biurze Techn. Inż. 


«Rzy s 
G rec iesłychana trwałość 


R. DAD 


Kreszczatyk AG 8, telefon 769. 


Konfekcya Damska 


J. Suki i IU. itowe 


Prorezna J£ i4 bel-ótage 1552 


Zawiadamią szanowne klientki, że już zestały otrvymae 


ne najnowsze 


lepszych firm paryskich i berlińskich Dla przyjmowa- 
nia obstalunków otrzymano wspaniały wybór imatcrya- 
łów lepszych rosyjskich i zagranicznych fabr.k. 


Obstalunki wykonują sie pod 
osobistem dozorem właścicieli. 


Ostatnia Nowość Paryża 
Firmy Paonia  Kostyum-guknia. 


Za 2 rb. 95 kop. wysyla się ro niezbęd. 
wartościowych przedm.: 1) zegarek czarny, 
stal. oksyd. męski „Ancre“ na kamieniach, 
nakręc. bez klucza raz na 36 godz. z gwa- 
rancyą na 6 lat 2) Dewizka nie czarn. 3) 
Brelok. 4! Zalx zpiecznik zegar. od zło- 
dziei. 5) Zamszowy pokrow. dla zabez. ze- 
gar. od uszkodz ©) Stalowa brzyiwa za- 
bezpiecz. od ska!eczeń, która moze się go- 
lic każdy bez nauki. 7) Pendzel. 8, Misecz- 
ka z czystego nii.lu. 9) Drukarnia domowa, 

tóra každy może drukować wszyst. 10) Pudełko farby do 
Ste; npli. /szyst. pow. rzeczy tylko za 2 rb. 95 ks«l»am. zeg. 
w tym komp. o go k. droż. Wys si, za zal. bcz zadat. Przes. 
= k. do Sybervi £5 k. Adr.: W ope NR; Żelazna 47- 10 „Kon- 
kurencya" H. Z. Czarnobrodzki. Kupuj może brzyt. z przyb. 
zmienić na śliczny pierscionek złotw 56 próby ze sztucz. kam 


Pierwsza Kijowska Fabryka bielizny 


W. M. Kaufman i S-ka 


Funduklejowska 12, naprzeciwko kołcgium Pawła Gałagana. Telefon 16-50 


Specyalny magazyn fabryczny, 


kolorów i fasonów. 


Najrozmańsza 
bieliz 1a różnych 


Przeróbka i 


zna” 
czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 968 
| a | ORO A 
SPORT POWSZECHNY” 
95 | 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
© © sportu. życia towarzyskiego, teatrowi i t. p. © © 


pod redaka JANUSZA DRACA. 
„SPORT POWSZECHNY” aacyię, myciowatwo, eek 


stykę, samochody i motocykle, sport koński i t. p. W odcinku 
będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa. 


08 23 88 R L gg Ogłoszenia: 


Nadesłane: za wiersz garmon- 
towy I szpaltowy rubli 1. 


Prenumerata: Reklamy: bezpośrednio po tek- 
h ście, za wiersz garmontowy 
Rocznie | rb. 4. kop. 30. 
Półrocznie . rb. 2. Zwyczaj. ogłoszenia: za wiersz 
Kwartalnie rb. 1. petitowy k. 15. 
Drobne ogłoszenia: po kop. 3 
Odnoszenie do domu i prze- za wyraz. 
"R <a Ogioszenia i prenumeratę przyj- 
syłka pocztowa 25 k. kwart. mują wszystkie kantory JE króle. 


stwie i Cesarstwie, 
Redakcya i WE otwarta 


23 8 88 88 88 28 88 od 4 -6 po poł. 844 


Adres Redakcyi i Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87. 


608 +4 


z Warszawy przyjmują 
obstalunki na 


POLKI 


męomi frędzii| DAMSKIE cne UBIORY 
a abi vape Wykonanie wytworne i sumiea. 


| również przybrania do dam- 
skich sukien, wykonanie ob- 
stalunków we wszelkich ko 


(b. krojczyni warszawsk. Hersego) 


T. iD. Janigkie 


L. Rajgorodeckiego | Funduklejowska M I2 m. 22, 


Luterańska Nr. 3. róg Kreszczatyku. w podwórzu, gdzie K. M S. K rs 


Sprzedaz tylko hurtowa. 
1404 


Na obstalunki posiadamy zawsze w wielkim 
wyborze materyały rosyjskie i zagraniczne. 


KERR EE S 
R" OE e e a e o 


Otrzymaliśmy 


pk Pe 


W ŻYCIU TRADYCYI i 


iski 


PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do adiministracyi „Dzieanika Kijowskiego". 


„| NIL) 


Żakiety— Czepki 


roboty szydełk. damsk. i dziecin. 


Dziecinne 
kostyumy, paltociki 


zakopiańskie gunie. 
Pończochy, Skarpetki, 


koszulki letnie w wielkim wy- 
borze w specyalnym magazynie 


Czesko-Rosyj. Mechan. pracow. 
wyrob szydełkow. 


G. W. Andrle 


W.-Wasyikowska To, tel 17--27. 
Cenniki na żądanie, 
960 


E z E - zc sa] 
Poszukuje posady 
p 
leśniczego 
lub kierownika ogrodniczo-leśnego 
interesu na prowincyi, albo inne- 
go stosownego zajęcia, poznań- 
czyk wieku 36 lat, energiczny, pra- 
cowity i trzeżwy wład. pol., ros. 
i niemiec. slowem i piórem, po- 
siada dlugoletn. praktykę i wszech- 
stronne znajom. leśne i ogrodnicze. 
Moge złożyć 2,000 rb, gwar. pie- 
uiężnej oraz chlubne świad. i po- 
ważne rekom, 
Łaskawe oferty Poste restante 
Humań gub. kij. okaziciełowi trzech 
rb. M 424769. 1038 


M 36 KRESZOZATYK, H 36. 
OKAZYJNI 


nabyte 


MEBLE 


w wielkim wyborze 


EEE) Go wszystkicn pokoi, najrozmait- 


szych stylów i drzewa, starożytne 
i najnowsze. Bronzy, porcelane, 
obrazy, dywany, brylanty, perły, 
srebro, złoto, kryształ i wiśle in- 
nych rzeczy dq';urządz. półkojćjy. 


Do nabycia wrze raar |; 


sunku do poprzed: 
niej wartości. Skład rzeczy oka- 
zyjnych i mebli 
BR tG- A- BRAC. 


„STARINA i ROSKOSZ” 


Ne 36 Kreszczatyk Ne 36 
Wejście front., wprost Luterąńsk. 


Kupujemy wyżej oznaczone rzeczy 
oraz kwity lombardowe i kas pożycz. 


e Telefon 18-42. 
Prosimy zapamiętać właściwy adres 


JUROKSIUM 


niebywały środek 
do prania bielizny 


gdyż, używając go 
niepotrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze-: 
płukać w zimnej 
wodzie. Objaśn. na 
etykiecie. Ząd. w 
skład. apt. i mydl. 
Sprzedaż w Foł.- 
Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162 


Nasion 


Kartofli 


z wysoką zawartością krochmalu 

w gatunkach: „Prof. Wohltman*, 

„Związkowe”, „Książe Lippe“, 

„Prof. Merker“ i  „Oawronek* 
a również 


OWSA 


„Szwedzki“ | „Szatyłowski* 


- BOR kokiorkali 


p9- 


T Borodiañski Maja- 
1. lir. Józefa Szembeka. Kar- 


18K tofle po cenie 25 kop., owies 
r rb. to kop. za pud franco, st. 
Borodianka Kijowsko - Kowelskiej 
K. Ż. Adres Borodianka, pow. ki- 
jowskiego. Biuro majątku. 1473 


Zakład zegarmistrzowski 
Niecielskiego 
Jagodzińskiego 


w Kijowie. Tel. 1888. 


Poleca zegarkt i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny 
realne. Zupełna gwaran 
cya. Przy zakładzie wzo- 
rowa pracownia zegśr- 
mistrzowska. 719 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38 


Mch Achi Ach 


Co za delicye leguminy 
HERMANA! Żądajcie wszędzie! 
zachwwcalisiny się 


Przedwczoraj: galaretką młeczrą 


Hermana (z sokiem truskawkowvm). 
Wczoraj: : jedliśmy wyborną gaiare- 

tę poziomkową Hermana. 
ulubione ja- 
Hermana (z 


Dziś: mamy na obiad 
- pońskie „Kekko" 
sokiem waniliowym. 
J t ı (dowiedziałem się pod sekre- 
UIQ. tem od kucharki Paraski) wy- 
borny pudding Hermana. 
p t 1; totad jeszcze tajemnica, 
oju [Z8 prawdopodobnie znako- 
mity krem Hermana.. 888 
Przedstawiciełstwo na Rosyę 
T=wo Ejczis i S-ka 
Kijów Telefon N? 6-33. 
Zaraz poszukuje posady 


Ekonoma 


pos. dobre świad i rekom. z polsk. 
i niem. mająt. zagr. i tutej. Oferty 
przyj. „Dzien. Kij.“ dla Gospodarza. 


" Dzierżawa 1000 dz. 
st. Szpoła w. Wodzianazwłascicielkb 


1500 


Gzaplinska. 1501 
Może kupić Polak 

r lub 2 dziesięc, ogrodzonej leśnej 

ziemi na letnisku „lrpeń”. Wiadom 

Kudrawski zauł 4 m. 2. 1502 


Technix Gorzelniczy Rektyfikator 


otrzymuje najwyższą ilość I gatunk. 
z nabicia na app. rektyf. Sevalla do 
€75. Barbet'a do 98,5%. Robocz. rek 
tyt. do 99% przy skoncentrowan. ole- 
jach fuzłow. i eteraeh" Poprawia 
złe wydatki z wszelkich produktów 
w przemyśle fermentacyjnym. Mo- 
że objąć odpowiednie stanowisko. 
„Adres: Kijów, Fundukłejowska Ns 
a Mya 1488 


Lekcye 


obejmie pierwszorzędny instruktor 
polsko-niemiecko-francuski, akade- 
mik-poznańczyk. Proszę adresować 
poitłaniem warunków: Jaroń, Lwów, 
Na ;Skalce Ne 3. 1417 
z długoletnią prak 


Ogrodnik tvką w kraju, zdol- 
nv, pracowity, trzeźwy, żonaty, po- 
szukuje posady zaraz lub od 15-g0 
marca m. Kodyma g. podolsk. ogrod- 
nikowi Chęcickiemu. 1439 


Gorzelany Rektyfikator 
poszukuje posady od roku gorzelni- 
czego na skromnych warunkacb. O- 
bejmę gorzelnię z rektyfikacvą lub 
sama gorzelnię. Łaskawe oferty: 
poczta Borodianka kijowskiej gub. 
E. Kakowski. 145% 


etz pa + "EZ ROTOR DD 
Francuzki, świadectwa 
lekarskie, des bonnes moeurs. Biuro 
Jahołkowskiej, Chmiclna 36, War- 
szawa. SBC 


Właściciel —|.. 


proteguje zdolnego, praktyczn. i ucz- 
ciwego Łłarządzającego kamie- 
nicami. y. Żytomierska | E m. 21. 


byle jakiego tytoniu! Sprobójcie Noe 
wootrzymany (abr. Er.Kalifa od 
t rb. 60 kop. do 8 rb. za funt a prze- 
konacio się, że to jest najlepszy 
„Studenckie papierosy ro Szt. 
6 kop. Niezrównane. magazyn 
Br. Kalifa, Funduklejow 20. 1226 
Ok ini do sprzed. najrozm. 

azyjnie rzeczy: paltoty kan- | 
gurowe i tchórzowe. 2 przyb do pis. 
srebr., dywany tekin. i pers, sak ka- 
rakułowy; wyrob. Irażet., 
brył. złote zagarki męs. najroz. rze 
czy złote i srebruc, bielizna, samow 
W.-Podwalna 11, umebl, pok. Ne I 

1354 


OTRZYMANO 


świeże ryby solone. Sprzedaż po ce 

nach hurtowych. Na specyalne za- 

mówienie śledzie królewskie w 
pudeł. ro szt 70 kop. 

Sklep róg Kreszczatyku i Besarabki 


W. N. Kopjewa. 


1047 


Gospodyni kządozyn 


uzdolniona pos. chl. świadectwa, 
poszukuje posady zaraz na wieś. 
Odesa, skrz. poczt. 274. 1351 


1384 


Przepisywanie na maszynach. 


BIURO RACHUNKOWE 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29. 
675 


Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. ro, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed. się form. papier. 
podług miary. Kreszcz 52 m. 17. 783 


kolczyk” 


NE-62 


40447 atatt 


MASALITINA 


KIJÓW, dramuczatyk le 


POWCZY 


% uuejsuerch | ge 


RB 


Polna `” 


e ewritim eyra 


Nowe i mało- cżywane zp awyc kini 


|. Ceny bis wapółnemweć. Priya shclafna | rujacnapu 


Haftują monogramy i szyję bielizną 
przyjmuję całe wyprawy. Wykonanie 
wykwintne i gustowne. W.-Włodzi- 
mierska 43, farbiarnia Glinki. 
sprzedają się bar- 


(kazyjnie dzo tanio staro- 


żytne cbrazy sławnych malarzy. ()- 
glądać od 2—5 g. l.uterańska Ne 15 
1060 a 


Marmury sztuczne do zewnętrz- 
nych robót: 


Fasady ściany, magazyny i t. p. ar- 
chitekt upiększenia. Płyty cementos 
we na podłoge firmy 

= w Warsza- 
Orth i Kso ``) 
Inżynier K. SROKOWSKI 


Tymofejowska 5. Telefon 122. 


Kucharz 


1234 


341 


poszukuje posady. 
Ma świadectwa ji. re- 
komerdacye. Zviańska Nr 58 miesz- 
kania 13. 1340 
Poazukaję na czas dłuższy 


dzierżawy 20 dz. 


średu. ziemi na Podolu w. biełażie 
rje kijowskiej gub. Bronisław Rut- 
kowski. + so S$ 


Nau- 2 rb. 50 ka 
we wszys! jęz. 


na różn. maszyn. i 
przepisywanie 35 k. od ark. i tłuma- 
czenie w zojęż W. Wasylkowska 16 
telefon 549. 1539 


Poszukuję posady 
zarządzającego 


gospo:larstwęr rolnem niedużem lub 
pomocnika zarządzającego w więk 
szym 'najątku, kawaler lat 27, z gim- 
nazval. wykształceniem, 6-cio letnią 
praktyką w  kułl-nych' gospodarst. 
|. Z. Kraju. Adres: Ołyka gub. wo- 
łyńsk. B. W. Skrzynka pocz. N* 14. 
1542 
wyjazi 


Miej. szwaczki iik 


M- 
Włodzimier. 25 m. 15. 


1541 
Wynalazek. 


amiłowanym osobom 
w myśliwstwie 
Każdą żle bijącą fuzyę przerabiam. 
Będzie bić daleko i gęsto bez powię- 
kszania. naboi. Długi czas studvowa- 
łem. z profesyi jestem ogrodnikiem; 
poszukuję osoby zaniiłowan ej w my- 
ślistwie, pragnę dostać posadę o- 
grodnika i przekonać faktycznie o 
wynalazku. Niemając zasob. finans. 
manże znajdzie się osoba co dopomo- 
że sprzed. wyn. jeżeli przyz., że jest 
pobry. Chmielnik podelsk. g, Poru- 
binska ul. d. Harbasewicza w. 
skiemu. 1546 
Kucharz=cukiernik z długoletnią 
praktyką kulinarną w pierwszsrzędn. 
zakładach gastronomicznych, posiad. 
chlubne świa». poszuk. posady. Adres: 
pocz Lityn lub. podol., Majdan Tre- 
pawski, Śzktia, przedsiębiorcy dla 
kucharza. 1545 
R do nieduż. majątku 
Ekoñom potrzebny Niczb. 
poważne rekom. Od 4 do 6. M.-Wło- 
dzim. Ne 42 Iņ. 2. T333 
+» w sred. w. posz. miejsca 
rolka gosp. zna A biel. i suk. 
EA Ja m. 2 „1 ż60 


ejsca lokaja 


Rt 1g ub na wyjazd, poważne 
świad. Bankowa 10 zap. stróża. 1555 


nadonyi! 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje 77 


p. JÓżet POdOnOWSKI. 
(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. , Dzien 

nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książel » 

niezbędnych w każdym domu pos, 

skim, porozumieliśmy się « wydawca 
mi i KC a > ó 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
toromi, 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Koneczeego 


2 tomy, 8o ilustracyj Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje- 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
b. | kamal 


(w dk oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 
386 
a 
(cena kaięgaraka rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy za zalicze 
uiem z dołączeniem kosztów prze 


, syłki 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenta do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


księgar. J. Zawadzkiego 


